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Przedpłata wyuo.i we Lwowie tocznie 18 złr. — pół­
rocznie 9 złr — kwartalnie 4 złr. 60 et. — mie­
sięcznie 1 złr. 50 • t , za przesyłkę do domu 
dopłaca się 20 centów ore*ięcznie.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
24  rfr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za grani, ę do całych Niemiee 
rocznie 5 0  marek — k w a r t a ln i e  12  marek 5 u  sr. gr. 
do Francji, Angiji Włoob i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  Red akcja ni e  z wr a c a  

T ele fo n  R ed ak c ji 171.
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wycrouzi codzienni * niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano

Przedpłatę I ogłoszenia pizyjmuje we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie:

B iu ro  A d m in is t r a c j i  „ D r l e n n l k a  P n i»*  se. 
gn” , P la c  M a r ja c td  1. O i  ?  w  d o m u  
p a n u  K ls ie lk l.

We W i«dnin: pp- H asenstein et Vogler, (Otfł Maass) 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppeiik, Rudolf Mesa 
i J. Danneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Koloaji, 
Haas ns ein ftV ogler i O L. Daube; w Hamburgr 
Karily et Liebmann ; w Paryżu: C. Adam, 52 rne 
du Pour.

Ogtosz,enia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i n kroloeja 1 2  et. od wiersza.
Drobne oe'oszenia centa od wyrazu. Pomieszkania 

i sklepy po 1 ct od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wlero*.

Reforma wojskowe.
Lwów 28 października.

Toczy s*ę teraz w prasie europejskiej spór 
to, kto złym świeci przykładem ,, a kto jeno 
st naśladowany, kto do olbrzymich zDrojeń mi- 

tarnych daje inicjatywę i impuls, a kto zmu- 
sony okolicznościami, idzie za nieszczęsnym w zo- 
em. I  we Francji w Rosji ntrzym ają że ni- 
sego goręcej nie pragną, jeno utrzymania poko- 
u europejskiego, a jeżeli się zbroją, jeżeli kolo- 
alne ponoszą wydatki pa armję, jeżeli ją z dniem 
ażdym uzupełniają, wzmacniają i powiększają, 
inni temu źli sąsiedzi, mocarstwa, wchodzące 

skład trójprzymierza, które swojemi zbroje- 
"ami zagrażają pokojowi europejskiemu i zmuszają 

nnych do zbrojnej czujności. To samo utrzymują 
aturaime w Niemczech, we Włoszeeh i w Au- 
tro-W ęgrzech z powołaniem się wzajemnem na 
^rancję i Rosję. Próżny spór Keznltat jego po- 
ostaje bowiem zawsze ten sam — nie przestaje- 
y s.ni na chwilę się zbroić, kwest ja zaś, kto 

est pierwszym, a kto drugim, jest nierozstrzy- 
nętą i doprawdy — obojętną.

Stoimy w przededniu olbrzymiego powię- 
tu., i sił zbrojnych w Niemczech, a prasa ofi­

arni z nad Sprei i sekuadu;§ca jej dobrowol- 
e prasa z nad Dunaju, grają do tego prel»- 
mm na temat sił zbrojnych Francji i Rosji 

Berlinie i we Wiednia dowodzą dzisiaj że we 
rancji każdy zdolny do broni już w czas.e po- 
oju oywa przygotowywany do wojny,- że utwo- 
ono wielką liczbę nowych kadrów dla formacji 
ojennej, że przez tak zwane pułki mięszane, 
ożone z batalionów regularnych i terytorjal- 
ych. wzmocniono ogromnie piechotę, że artylerję 
olną wzniesiono do stanu, przewyższającego co 
o liczby dsiał. ludzi i koni znacznie artyler ę 
iemiecką. Podobnie dzieje eię w Rosji. Ciągle 
ychać o nowoutworzonych bataljonach, o dy wi­

jach lezerwowych, o baterjach polnych i forte- 
znyeh. . acbnnek ten kończy sio cyfrą że 

Rosji nokojowa siła prezencyina wynosi blisko 
iljon ludzi, we Francji zaś doszła formacja po- 

ojowa do olbrzymiej cyfry 519 000 ludzi. Cy- 
ry: istotnie imponujące i zatrważające. Doprawdy 
ajw yższ7  juz był czas, aby się Niemcy ocknę- 

y ]  z uśpienia i zaniedbania, aby naprawiły za- 
nienk ni polu militarnem, aby jak  najprę- 

1 posgjpszj^y za swoimij sąsiadami, albo, je 
i to możliwą jest rzeczą, aby je wyprzedziły. 

- Niemej wzięły sobie naukę do serca i dzi- 
, Ą mamy prned oczyma jej skutki. Powiększe- 
je  armji niemieckiej w myśl zamiei zonej refor- 
y , będzie istotnie olbrzymie, a cel ten da się 
agnąć przez znaczne rozszerzenie ram dotych- 

zzsowych, niemieckich sił zbrojnych. Podalśmy 
t  nicktóie cyfry projektów rządowych. Kan- 

lars państwa, Capsivi, zagniewany wprawdzie na 
"Initche Zeitung, że przedwcześnie zdradziła 

yjemnicę, skarcił ją surowo, że w sposób nie- 
rswy prz „zła w posiadanie szczegółów proje- 
tu reform , ale tern samem potwierdził ich au- 
Btyozroś; Owdż okazuje się, że przez powię­
żenie pdłków piechoty o czwarte bataljony, 

oąoa tychże wzrasta do 711, (Austro-Węgry 
Biadają w czus'e pokoju — licząc ju i także 
jska bośniacko beroogowińskie — tylko 472 
taljonów), uaw&lerja liczyć będzie 477 szwa- 

nów (austrjacka kawalerja, nie licząc obro- 
krujowej posiada tylko 252 szwadronów 

42 plutonów); artyler ja poina liczyć będzie 
4 bateryj. a artyler ja forteczna 37 batal jonów. 

At strji liczy tylko 18). oddział pionierów 24, 
Anstrji 15) bataljonów ; oddział kolejowy 7, 
Austrji 3) b»t»ljo tów ; oddział pociągowy 

rain) 21, (w Austrji 15 dywi/.yj) bataljonów. 
aozy to '"szystko powiększenie piechoty o 173, 
ylerji pieszej o 6, oddziałów tecbuicznych o 

*/4 bataljonów, kawalerji o 12 siwadronów, ar-

tylerji polnej o 60 b ite ry j Jeszcie  tylko kilka 
cyfr dla ilustracji, o których już zresztą 
mieliśmy sposobność pisać Pomnożenie arm.ji 
powiększa budżet zwyczajny o 64 milionów, nad 
zwyczajny o 66 800.000. Na pozór zwiększa się 
cyfra prezsncyjna z 486 983 na 492.068, a więc 
tylko o 5.085 ludzi, faktycznie jednak jest to 
wzrost olbrzymi, jeżeli się zważy, że nowa cyfra 
prezencyjna nie obejmuje podoficerów. \V obec 
tego jednak, że liczba ich wynosiła dotychczas 
66.952, a obecnie wzrasta o 12:000, będziemy 
mieli przyrost 84.000 ludzi

I  te cyfry istotnie zarówno jak  francuskie 
i rosyjskie olbrzymiemi rozmiarami swojemi za­
straszają i zatrważaią. Jeżeli projekt stanie się
ustawą, wówczas niezawodnie annja niemiecka

może nawet bezwzględnie cyfrowo, naj­
potężniejszą arrnją świata. Ale czy Niemcy ten 
ciężar potrafią dźwigać? Bugiem a prawdą iest 
nam odpowiedź na to pytanie dość obojętną. Nam 
chodzi o coś innego. Podaliśmy powyżej w n a­
wiasach kilka cyfr. Uczyniliśmy to nie bez po­
woda. Ozy dnżo jeszcze upłynie cza3U, nim 
w sferach kompetentnych zaczną nam w ykazy­
wać te porównania, czy długo jeszcze potrwa, 
nim zaczną się domagać zrównsn’ ? Odpowiedzi 
nie mamy na to pytanie ale boiuiy się tej chwili. 
Jeszcze jedno. Czy te sześcio- i siedmiocyfrowe 
liczby militarne są już kresem ? Czyż nie jest 
rzeczą naturslaą, że sąsiedzi ze^b.ą pójść za do­
brym  przykładem  N emiec i im przynajmniej 
dotównać, wszak i oni gorącem są ożywieni pra 
gniemem utrzym ania pokoju! Rywalizacja ta 
przecież k"ń^a ti e ma, chodzi tylko oto guousgue 
tandem ..

,Zabór Bukowiny”.
Donieśliśmy w swoim czasie o rozprawie, 

jaka odbyła się w C łcraioweach przeciw bar. 
Wa&jilko, Mikołajowi P red a  i Jerzem u br. 
Styrcea o obrazę honoru redaktora Gazety P o l­
skiej p. Kołakowskiego — donieśliśmy także, 
że dwaj pierwsi zostali skazani. Proces ten był 
charakterystycznem  znamieniem stosunków, pa­
nujących na Bukowinie. Rumuni tamtejsi, k tó ­
rych łączność z Hamanami siedmiogrodzkimi 
jest niewątpliwą, postanowili wobec Polaków 
zachowywać się tak  jak  tamci wobec W-gców — 
w >em leży tylko ta różnica, że podoaas gdy 
tamci mogą powołać się na to, iż są ciearężeni 
przez Węgrów, to ci chyba mogą powiedzieć o 
sobie, że chcieliby być ciemięzcami innych n a­
rodowości. Ponieważ j dnak nic mają przysło­
wiowych rogów, przeto poprzestają tylko na 
aroganckiem wyzywaniu, na nadużywania swej 
chwilowej przewagi w sejmie, słowem nie mogąc 
być satrapami, są żakami — i to bardzo do 
knczliwymi. Ażeby upozorować swe postępowa­
nie rzucili basło, że „int.yga polska“ ma na 
cela przyłączenie Bnkowiny da Galicji 1 Zaiste, 
baało bardzo śmieszne : być może, że przyłącze­
nie Bukowiny do Galicji leżałoby w interesie 
rządu austrjackiego — możemy jednak oospołu 
z Gazetą Polską Imienem społeczeństwa pol­
skiego zapewnió, że bynajmniej nie leży w n a ­
szym interesie zwiększyć się tym miłym kątem 1 
Wszakże to na wyraźne żądanie Polaków, w y­
rażone w radzie korony przez Ziemiałkowskiego 
uwolniono w swoim czasie Galicję od Bukowi- 
uy — a gdy się to stało, doznaliśmy wszyscy 
wówczas uczucia ulgi 1

Gazeta Polska zastanawiając się nad możli­
wością przyłączenia Bukowiny do Galicji, tak 
p isze:

„Co zyskują Polacy? Otu przede wszystkiem 
do polskiego i ruskiego języków krajowych 
przybywają im jeszcze języki k ra jow e: nie­
miecki i rumuński, których potrzebom uależy 
uczynić zadość. W pierwszej więc linji poczyna

się po Galicji szerzyć uprzy wiie’owana już 
niemczyzna i ośmiela dc wystąpienia germanizm 
wszędzie tam, gdzie on dzisiaj przycichł. 
W dzedzinie polityki rcprezontacja krain se j­
mowa i do rady państw a, nie mogąca dzisiaj 
znaleść jedności w dwóch żywiołach, polskim i 
ruskim, otrzymałaby jeszcze żywioły rumuński 
i centralistyczno-niemiecki, a te i  ostatni zwła 
szcza oddziaływałby wcale nie kierunku asy 
milacji na galicyjskich żydów. Cztery polityczne 
klnby w Sejmie galicyjskim, a każdy z iiłnemi 
tendencjami narodowemi razem z rozmaitością 
stronnictw w samym żywiole polskim — tożby 
to był widok, wcale chybą niepożądany dla 
Polaków, usiłujących, o ile możności, niedno- 
stajnić i skonsolidować działalność polityczną w 
swym kraju.

I  jeszcze jednej okoliczności nie można tu 
pominąć, a jest nią stosnnek polsko-ruski, w któ­
rym  poważną rolę odgrywa także kwestja reli­
gijna. Zdaje nsm się, ż e  w i n t e r e s i e  w y ­
ł ą c z n i e  p o l s k i m  n i e  l e ż y  p o w i ę k s z e ­
n i e  ż y w i o ł u  r u s k i e g o  o b l i s k o  t r z y ­
k r o ć  s t u t y s i ę c z n ą  p r a w o s ł a w n ą  l u ­
d n o ś ć  z B n k o w i n y ,  której reprezentacja 
w Sejmie galicyjskim nic mogłaby być pożądaną. 
Prawosławie bukowińskie, wprowadzone do Gali­
cji, przybrałoby- wśród tamtejszego społeczeń­
stwa cechę carosławia i stworayłoby caty zastęp 
nowych Hniliczek i Naumowięzów, z tym jednak 
dodatkiem, że władzejnie mogłyby już tej agitacji 
tak  traktować, jak to było dawniej.

I  za ten cały g iLm atiasz antonomiczno 
językowy, narodowy, polityczny, wyznaniowy i 
społeczny, jakież istotne kurzyści osiągnęliby 
osłabieni w liczeorym  stosunku Polacy? Powie 
kto, że mogliby s;ę rozszerzać po Bukowinie. 
Ale to samo mogą czynić i dzisiaj, bo przecie 
ustawa pozwala, a Bukowina, jako prowincja 
monarchji konstytucy |nej, nikomu z obywateli 
państwa wrót zamknąć n e może.

Nie zaiste, trzeba wielkiej naiwności i cie­
mnego nprzedzenia, aby Polaków posądzić o to, 
że świadomie i „na złość*, zechcą pracowsć dla 
własnej straty. Tak wszakże jeszcze ograniczo­
nymi nie jesteśmy i zechciejcie zapytać wszy­
stkich inteligentnych rodaków od Prutu, aż po 
Wisłę, a dowieoie się, że gdyby nawet w intere­
sie centralnej administracji rząd wystąpił kiedy­
kolwiek z pro jektem pułączeuia IR o winy z Gr 
Leją, to nikt pierwszy, jak właśuif Połacy, bro­
niliby się od tego, jak  to mówią rękami i noga­
mi, bo opatrywaliby w tym projekcie osłabienie 
i liczby i wpływu i swobody swego własnego 
żywiołu.*

Korespondencje.
Wiedeń 26. października.

(Z W ęgier. — Nieprawdziwa pogłos- °. — Sprawa libe- 
reeka. — Zwrot w Kole polakiem. — F.łszuwauie opiuji.)

Mmłem dziś sposobność rozmawiania z wy­
bitnym członkiem delegacji węgierskiej o sytua­
cji politycznej w Węgrzech. Ra zapytanie., czy 
w istocie gotuje się w Budapeszcie k ryz*  gab i­
netowa, jak  to ogólnie r  przyspieszonego odja 
zdu cesarstwa wnoszą — odpowiedział mój iu 
terlloku to r: — „Nieprawdą jest, jakoby cesarz 
miał do mm.stra Szapary’ego żal z powodu zna­
nej sprawy uroczystości honwedzkiej. Cesarzowi 
wiadomo jest dokładnie, źe nie jeden Szapary 
ładził się w tym względzie co do usposobieniu 
opozycji. Wszyscy bliscy dworu generałowie 
dzielili tą omyłkę, a nawet i arcyksiążę Józef, 
który wszakże najdokładniej zna a ’posobienie 
honwedósr. N ikt nie sądził, że starzy weterani 
honwedów dadzą się porwać przez garstkę zie­
lonych wartogłowów. O jakimś żalu cesarza do 
hr. S*apary’ego ani m jwy zatem nie ma. Mimo 
to prawdą jest, że nagły wyjazd dworu spowo-
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dowany został przez napastliwe zastosowanie się 
opozycji. Mianowicie cesarzowa cieszyła s.ą naa- 
zwyczai niespodziewanem pojednaniem się stron­
nictw, o które w cichości zwyczajem swoim od 
lat czyniła starania. Idefłem  jej było, żeby rok 
1849 ostatecznie poszedł już w zapomnienie, a 
niespodziewana opozycja pizepeł^iłsi ją goryczą. 
Za jej to wpływem skrócono pobyt dwern, ale 
bynajmniej nie z animozji do prezydenta gabi­
netu. Na razie nie ma mowy o przesilenia w ga­
binecie, mimo to niewiadomo, coj podczas sesji 
parlamentarnej zdarzyć się może. W  żadnym je ­
dnak razie nie będą to wpływy dworskie, które 
obalą gabinet^.

Podaję powyższe wyjaśnienie bez żadrych 
komentarzy, o które w zawikłanych sprawach 
w igierskich nawet kasić się nie myślę, dodaję 
jeno z naciskiem, że mój interlokutor należy do 
najwybitniejszych członków delegacji a nadto 
posiada rozległe stosnnki u dwora.

Także i w aastrjackim  gaoinecie podobało 
się niektórym dziennikom prorokować zmiany. 
Mianowicie powstała pogłoska, że hr. Taaffe ze 
względów na szw ansująie zarowie, nosi się z 
zamiarem porzucenia portfela spraw wewnętrz­
nych i zamyśla zatrzymać dla siebie tylko prze­
wodnictwo w gabinecie. Jako następcę hr. 
Taaffego wymieniano pana Loebla|, namiestnika 
cesarskiego na Morawach. Ja k  mnie z poinfor 
mowanej strony zapewniają, kombinacja ta nie 
ma zgoł<. podstawy.

Sprawa rozwiązania rady miejskiej w Li- 
bercu wejdzie na po rzą lek  dzienny pierwszego 
już posiedzenia izby. Intem elacje przygotowują 
oba klnby niemieckie oddzielnie Zjednoczona 
lewica interpeluje gwoh pupalarności i ut aliguid 
fecisse tideatur, odpow.edź hr TaaflVgo przyj­
mie do wiadomości i — „byt po siemu.* Przeci­
wnie , narodowcy staną bardzo twardo i żądać 
będą dyskusji nad odpowiedzią rządu, rozumie 
się, że cała ich speknlacja k iem je się w tym 
razie na podkopanie k redytu  lewicy u wybor­
ców, a ewentualnie na wywołanie secesji w gro 
nie lewicy. Już sam wniosek na otwarcie dyskn- 
sji nad odpowiedzią ministra, stanowić będzie 
dla lewicy niepospolity ambaras. Jako partia 
rządowa, w 'anaby lewica prsyjąć odpowiedź rzą- 
du do wiadomości, ale obawa przed wyborcami 
ki.że z drugiej stropy głesować za dyskusją.

W Kole polskiem, sądząc z tego co srysze- 
łem od ppwracających z  Budapeszta delegatów, 
objawiać się zaczyna uhewieLy zw ro t: tem pera­
tura ssntymentów dla lewicy doznała pono zna 
cznego obniżenia. Swoją drogą, organa lewicy 
ignorują zupełnie ten zwrot i każą bezustannie 
telegrafować sobie ze Lwowa i Krakow a głosy
prasy, rzekomo domagające się związku z lewicą.
Zarówno artykał Czasu jak  i wasz skierowany 
przeciwko Plenerowi, w streszczeniu wiedeńskich 
pisuo wyglądał na oświadczenie miłośne. W ten 
sposób Niemcy wmawiają sami w siebie, że Ko­
ło polskie na zabój się w nich kocha, a jeżeli 
przy jakiej sposoDnosci okaże się, że to wiry- 
stko blaga, śpiewać będą gorzkie żtle  i bajać 
na temat „polonica fides,Ł Ażeby zapobiedz tej 
ewentualności, powinne redakcje dzienników ppl- 
skich w każdym poszczególnym wypadku fałszo­
wania ich opinji, żądać natychmiast na podsta­
wie ustawy prasowej formalnego sprostowania.

A din.

Praga 25. października.
(Proces Walsteinów. — Ruch przedwyborczy. — Konoert 
„Eilahola“. — Teatr niemiecui i czeski. — Sara Bernard. -  

Z kolonji polokiej).
[1 7 Urny rdy P rażan  zajmuiący. trwający 4 

tygodnie proces dziedziców hr. Grzegorza W ald- 
steina w tutejszym sądzie karnym , został wczo­
raj zakońszooym .

Rozprawa przed sądem przysięgłych Oi/.szała 
się tak zajmującą, że publiczność tutejsze p”zez

cały czas trwania tejże nie ustawała w różnych 
domysłach i kombinacjach.

D la bliższego zapoznania waszych czytelni­
ków, podaję wam w streszczeniu 0 3 0 0 wę oskar­
żenia H rabia Grzegorz W aldste in , ordynat 
dópr w Dux, w Czechach, zapisał przed śmier­
cią swoją w roku 1891 urzędnikom swoim zna­
czne P g aty  w ogólnej kwocie 400 000 zł. w li­
stach zastawnych banka hipoteczrego. Z kwoty 
tej otrzymali obadwaj oskarżeni, W einert i Klei- 
dorf, po 100.000 zł-, resztę zaś w częściach po
10.000 zł. inni mniejsi urzędnicy hrabiego, któ­
rzy jednakowoż do odpowiedzialności pociągnięci 
nie zostali. Oprócz tych legatów, pozostawi* 
zmarły hr. W aldstein W einertowi i Kleidorfowi 
znaczne dożywocie, tytułem rocznej pensji, po
6.000 zł.

M ajątek allodjalny, w braku  prawowitych 
potomków, otrzymało miasto W iedeń, które je ­
dnak zapisu nie przyjęło ; zaś ordynacja fide:- 
komisowa ma przejść, wedłng ostatniej woli te- 
statora, na boczną linje W a.astein^w, a m itn t- 
wicie na hr. E-nesta. Matce swej, AntoDioie, z 
domu Bonda, i rodzonej siostrze, hiab<nic Kry- 
itynie Thun, nie posiadającym wcale żadnego 

m ajątku, nie pozostawił br. Grzegorz ani szeląga.
P rokaratorja państwa zarzaciła więc obndwu 

oskarżonym, że podstępnym sposobem wyłudzili 
u hr. Grzegorza — będącego w stanie cieznpeł- 
nie poczytalnym — podpisy w testam ncie, do­
tyczące legatów i znacznego dożywocia. W szczął 
się tedy proces krym inalny — rzec można — 
w rocznikach sądowych niebywały. Cztery całe 
tygodnie trw ała rozprawa, która wyjawiła różno 
szczegóły z życia nietylko zmarłego, ale też i 
więaszej części szlachty czeskiej. Jedenasta le­
karzy  stawało w charakte.ze świadków. Niektó­
rzy podawali zmarłego jako ekscentryka, cier­
piącego na zboczenie nmys*owe, spowodowane 
nadmiernem używaniem gorących napojów: iun: 
zaś opierali się przy zdaniu, że brabiz znajdował 
się zawsze w stanie normalnym Dalsi świadko­
wie — pomiędzy niiui wielka część arystokracji 
czeskiej, j a k : kardynałach  JnborD, minister Bac- 
ąuehem, książę Fiirstenberg i inni —  potwier­
dzili wywody lekarzósr podług własnego zapi 
trywauia, a więc pro  i contra. H rabina-m atka 
nie szczędziła zmarłego syna ani po śmierci, 
podczas g d j siostra tegoi wręcz przeciwnie ze­
znawała.

Oskarżonych bronili najśw etniejsi adwokaci 
prascy, a mianowicie poseł do rady pi tpstwa dr. 
Herold i dr. Hrdliczka. Rozor»w r w ykazała nie 
winność obudwu oskarżonych, co tei. sędziowie 
przysięgli niemal jednogłośnie potwierdkili. T u r­
niej krasomówczy, niebywały w Pradze, trw ał 
trzy dni, a dr. Herold, w świetnej mowie, trw a­
jącej około pięcia godzin, w ykszał bizpodsta 
wność oskarżenia, co mu sam prokurator w re ­
plice przyznał. Oskarżeni zostali natychmiast pu ­
szczeni na wolną stonę, a hnb ina-m atka odeiłfftią 
została na drogę praw a cywilnego Proces cy­
wilny trwać będzie długie lata, a kilkunastu ad­
wokatów, biorących udział w tymże, zrobią nie­
zawodnie Lurdzo dobry interes

Najlepszy interes zrobili w każdym  razie 
obadwaj oskarżeni, jaketeż obadwaj obrońcy, 
którzy otrzymali ładne honoraijum około 20 ty ­
sięcy zł.

Dziś ożywiła się Praga nadzwyczaj. Oto wy­
bory, odbywające ,.ę do rady miejskiej , zajmują 
żywo tak  Staro- jako też Mhidoczechon a wal­
ka pomiędzy obydwom* stronnictwami toczy się 
zawzięcie. Każde stronnictwo chciałoby „sweichu 
w jak największej liczbie dostać do kolegium, w 
którym Młedoczes dotychczas w mniejszości się 
znajdują, podczas gdy Niemcy apem i) w aali 
się traym ają W zg omadzeniach przedwybor­
czych wypowiadano sobie nawzajem ciekawe 
rzeczy, wyrzucając iedni drugim ni* bardzo cay 
sts sprawy w administracji miejskiej. W pierwszym
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Kiedy się tak  m ^or w Rajach do wyjazdu 
wał, szły wypadki dalej swoję koleją w Mo- 

bjum, dążąc ni ubłaganie do katastrofy. 
Płochz L aura i król rozmarzony ułożyli byli 

. dwoje awanturniczy i romantyczny sposób, 
k uy król miał zdobywać serce Klimuni, nie 

wracając na siebie nwagi służby Ernesta. Król 
n ab ran y , miał się wkradać tylnemi drzwiami 
'eczorem, do komnat swojej kochanki i nie miał 
ę zrażać żadną odmową, póki jej serca wre- 
C.ie nie skruszy. Laura i Lndwik wierzyli, że 
ę Khmunia nie potrafi długo opierać, a La-JSUJiUluusca U UlUgU » AJ U.'
wjjik, pijany ns dzieją, zwierzył się ze wszystkiem 
*'emu Adolfowi, dla ktorego wszyscy ladzie,

wyjąwszy królów i wszystkie uczucia, nie 
riąwszy miłośii, byli tylko narzędziami, maia- 
■ui służyć do dopięcia celów swojej wymyślnej 
^ t y .  Ani się o*6 domyślał Ladw ik, jak  Adolf 
radzał go dziwnie, choć mu wreszcie, dość 
ozorze radził, dość dobrze życzył, i samą może 
wet zdradą dopomagał do dopięcia serdecznych 
lów.

L m r znów niH przestawała obrabiać Kli- 
uni, a Kornel z pewnością jej nie przeszkadzał, 
może nawet czasem dopomógł jakiemś słów­

kiem. - Przyszedł bowiem do niezmtego przeko­
nania, że tak, jak jist, długo być nie może, a 
wydawało ma się rzeczą jasną zupełnie, że ży­
wot rozwódki b y ł niestosownym do Klementyny. 
Praw dę powiedziawszy, m irganatyczne jej m ał­
żeństwo z jakim ś królem, nic a nic mn się nie 
uśmiechało, ale w niem widził jedyną możność 
unieważnienia jej dotychczasowych węzłów i za­
wiązania nowego małżeństwa, bez którego młoda 
kobieta, jego zdaniem, obchodzić się nie mogła. 
Pochwalał tedy zamiary L aury i potrochę po­
pierał jej zabiegi.

Klimnnia ze wszystkiem była złam aną; o 
szczęściu marzyć nie mogła żadnem — a to świe­
tne pożycie z bawarskim królem, które się przed 
nią otwierało, wydawało jej się przynajmniej 
jakimś naśladowaniem szczęśc:a, najlepszą bez 
wątpienia dolą, jaka ją  kiedykolwiek spotkać 
mogła, skoro zamążpó Łcie za Oszmiańskiego, 
było zupełnem niepodobieństwem. Słuchała tedy 
biernie namów Laury i bałaby im z pewnością 
ze wszystkiem uległa, gdyby wspomnienie ojca 
nie było wciąż stawało przed nią, jako widomy 
obraz samienia i niewątpliwego, a nieugiętego 
obowiązku. Owa przepowiednia ojcowska, ze ten, 
ntóry zerwie węzły małżeńskie pomiędzy nią a 
Ernestem, także zabójcą jej ojca się stanie, 
brzm>.iła w jej uszach nieustannie, a przywodząc 
za sobą pamięć o tern, że unieważnienie jej m ał­
żeństwa mogło być kłamstwem i że mogła być 
tylko w oczach Boga metresą króla Ladw ika, 
nie dopuszczało, aby przystała na wnioski i 
prośby L aary . Osłabła jedn&K znacznie, tak  bar­
dzo, że bez oburzeni* słyszała o tern, że król 
L adw ik będzie do niej w przebrania przychodził: 
wieczorami.

Mówiła: Niechże przychodzi, jeśli ch ce , 
jeśli jemu tego koniecznie potrzeba Ale proszę 
’ylko, aby nie mówił me ani o miłośoi, * c. o

zamierzonym rozwodzie, ani o małżeństw"!, 
które sob>e układa, bo ja tego słuchać nic 
mogę. I  b łag im  was, i zaklinam, nie odchodźcie 
kiedy oa przyjdzie, me narażajcie mnie na roz­
mowy sam na sam z tym człowiekiem, bo 
wyście jedyną moją podporą, i nie wiem, cobym 
bez was poczęła, tak  jak nic wiem, poco joszcze 
żyję, kiedy zostałam skazaną na takie długie, 
nieustanne nieszczęście.

I stało się. Król L ud/.ik  przyszedł jednego 
wieczora, i nie zwrócił na to nwagi, że z roc­
ka* a Adolfa, a za spra«rę Frydhildy, grapa lu­
dzi stała opodal od owych drzwi ty lny.h , przez 
które się wl radał do pałacu, i przypatryw ała 
się uważnie jego stroiowi i jego posiasi, 1 ani 
się domyślał, że tu Ernest czatował na niego 
w towarzystwie ubogich umyślnie w tym celu 
przygotowanych św isdkóy, którzy s ę  bardzo 
tym cieszyli, że będą mieli adział w jakimś 
ogromnym, a nadzwyczaj arystokratycznym  
skandalu. A nie spróbuję nawet tego opisać, co 
się działo w piersi Ernesta, kiedy v idział tę 
piękną, młodzieńczą, a dobrze znaną postać 
wkradającą się do pomieszkania jego żony.

Pierwszego dnia była między Ludwikiem a 
Klimunią rozmowa obojętna prawie. Zapalona 
jasno wszystkie lampy w pokoiu w którym  za ­
kochany król przebywał, i oboje rodzeństwo 
byli obecni przy rozmowie. T ak było i za dru­
gim i za trzecim razem. Lam py patrzały za­
wsze wielkiemi płomieniami swo cmi na czworo 
ludzi zebranych w niewielkim salonie, a ci sami 
świadkowie oglądali co dzień tego samego mło­
dzieńca, wkradającego się 1 wykradającego temi 
samemi drzwiami do miejskiego domu znako­
mitej rodziny Hohenscbwangaa. Ale tam w 
owym salonie oświeconym a  giorno, na drugiem 
piętrie, topniały lody, w miarę, jak  wściekłość 
rosła w sercu E ruesti otulonego płaszciem  n

ulicy, i ak ustalała się w nim pewność, że jego 
żona tylko udaw ała cnotę, że w istocie była 
tyle winną, co on, a może nawet winniejszą, bo 
pierwsza Btała się niewierną obłudnicą. Rosła 
w nim nienawiść do Klimuni, a wraz z nią 
coś na kształt miłości dla F rydhildy i wzmagało 
się bierne posłuszeństwo dla kobiety, od której 
czuł się ze wszech miar zależnym. Oczekiwał 
od niej hasła do czynów, m ających odkryć 
sprawki króla i Klem entyny i zadość uczynić 
jakim ś dzikim, nieujętym gniewom, Lejącym 
w jego piersi.

Nareszcie, po kilku już b iiach , kiedy się 
jesień znacznie już posunęła ku zimie, i kredy 
pierwszy, szybko zmiatany śnieg spadał na 
alice Monachijskie, zostaw iane cienki biały ca­
łun na dachach miejskich, otrzym ała Frydbilda 
od Adolfa rozkaz do stanowczego działania i 
powiedziała Ernestowi, że skoro mógł świadkami 
dowieść że król już cztery razy był wieczorem 
u Klimunij że pierwszy raz wszedł głównemi 
drzs lan i i w mundurze wojskowym, i że potem 
wkradał się trzy razy, drzwiami tylnemi, w cy- 
wilnsm przebraniu, należy się wprowadzić świad­
ków do wnętrza pokojów żony, i tam króla 
uchwycić na gorącym uczynku. Mosty będą już 
wtedy zerwane, i wiarołomna żona potrafi tylko 
wtedy uniknąć jawnej hańby, i przymuso­
wego rozwodu, jeśli na rozwod dobrowolny przy­
stanie.

S iał tedy znowa Ernest wieczorem, na rogu 
ubcy, strzegąc własnego doma, w towarzystwie 
kilku ubogich sąsiadów. J a k  zwykle, w dc e, na 
pizód przez Frydhildę ( znaczone, tak  i teraz 
przeszedł koło nich młodzieniec o ósmej wie 
czorem i wszedł do tylnych drzwi pałaca. Ernest 
zwrócił się ka  swoim świadkom i r z e k ł :

— D otąd czekaliśmy ta  na zionie, aż ten 
p an  nie wyjdzie i czekaliśmy długie godziny.

Dzisiaj zrobimy inaczej i pójdziemy za pół go 
dżiny do mojej żony się zagrzać.

Szmer potakujący, a jednak zaniepokojony, 
odpowiedział na te słowa hrabiego, bo prości 
świadkowie jego, choć wspołczunal- z nim, lębali 
się nieco tego, c t będzie, gdy przerwą rozmowę 
królowi uwodzicielowi. Nikt bowiem nie wątpił 
ze to król bawarski by ł owym smukłym mlodzień 
cem, którego szpiegowano juz p~zez czwartą noc.

Lndwik wszedł do lasno oświeconej sali, 
ucałował Klimunię w ręce, a podawszy dłoń jej 
rodzeńitwn, siadł koło niej i rozmowę saczął 
z nią półgłosem toczyć. Rozmowa była oarazu 
ożywioną, bo wiemy, że Ludwik posiadał dar 
rozniecania myśli i podbudzania uczuć. Ośmie­
lony zajęciem, które jego słowa u Klemenłypy 
budziły, przerw ał teraz milczenie, które sobie 
przez trzy wieczory był nakazał, co do rzeczy, 
które m a najbardziej na sercu leżały i zaczął 
mówić znowu o rozwodzie z Ernestem i o swoim 
ślubie up-agn.onym. Klimunia wysłuchała wszy­
stko, co miał powiedzieć, a potem odrzekła tak 
głośno, że ją rodzeństwo słyszało:

— Prosiłam waszą królew ssą mość, abyś 
o tych rzeczach nie mówił, a mówiąc prawdę, 
radabym  była, abyś wasza królewska mość ze 
wszystkiem zaniechał tych odwidzin, któremi 
mnie zaszczycasz, jeśli mają budzić pragnienie i 
nzdzieje, nie mogące się spełnić. Mówiłam juZ 
pierwej, diticzego samienie nie dozwaia mi słu­
chać wyznań miłośnych Teraz muszę powiedzieć 
więcej, skoro tamta odpowiedź nie wystarccyła. 
Jakkolw iek waszą królew saą mość pod nieje­
dnym względem podziwiam i szanuję, muszę 
wy mać, że jej nie potrafiłabym aigdy kocnaó 
tak, jak  na żonę przystało. Moje serce jest za 
jęte przez inne nczncie, k łóremu milczenie na­
kazałam , przez wzgląd na moje sumienie.

{Ciąg du*$zy nastąpi)
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i drogim okręgu wyborczym wyjdą nieiawodnie 
Staroczesi zwycięsko, podczas gdy Młodoozesi 
mają trzeci okręg, składający się z pięciogolde- 
nowców, zapewniony Po przeprowadzenia wybo­
rów i ukonstytuowania się nowei rady miejskiej, 
nastąpi wybór prezydenti w miejsce dotycbcza- 
wego d rr Szolca, któ-y po szeócioletniem urzędo­
waniu, wybranym być nadal nie może. Najwię­
cej szans ma obecny wiceburmistrz Gregor, archi­
tekt miejski, który by otrzymał jako pierwszego 
zastępcę dr. W lczka. Dr. Szolc ma zostać jene- 
ralnym  dyrektorem  banku krajowego, w miejsce 
Matusza, k tóry  zamyśla się usunąć w zacisze do­
mowe. Rządy dr. Szolca były nadzwy­
czaj sprężyste, a prezydent miasta cieszył się 
wielkiem zaufaniem w sforech najwyższych.

Sezon koncertowy rozpoczął się w Pradze 
na dobre. Towarzystwo Ipiewrokie „Hlahol" 
dało koncert, który udał się bardzo dobrze, po­
mimo ulewy, która podczas występów „Hlahola" 
panow ała.— Sławny Ondrziczek ucieszył praża- 
nów swą niezrównaną grą na boskim instrumen­
cie, a konserwatorjum pragakie olśniewało słu­
chaczów swemi wykonaniami z dz “d liny muzyki 
klasycznej.

W  wielkim teatrze niemieckim pod dyrekcją 
„Amazla* Neumana, stagnacja niesłychani
Niemcy opuścili swego wybrańca, który przez 
czas siedmioletni swego kierownictwa, stracił 
prawie cały swój majątek. Bo też dwa wielkie 
teatra dla małej liczby Niemców to zbyt wiele.

Czeskie „Divadlo0 za to robi świetne interesa. 
Na sobotniem 219 przedstawienia „Prodanej ne- 
westy0 był teatr już rano zupełnie wyprzedany. 
Prześliczne dzieło nieśmiertelnego Smetany, nie 
Btarzeje się. Prawie wszystkie wielkie sceny 
niemieckie zakupity tę operę, zamyślając wysta­
wić ją w bieżącym sezonie. Oprócz „Newesry" 
zrobiło „D lradlo" nasze świetny interes wy sta 
wieniem dram atu węgierskiego M adachs „Tragc 
dja człowieka".—28 rasy  z rzędu był teatr prze­
pełniony, ale Nemezys dościgła i tutaj dram at ten 
w postaci c. fc policji, fctóra grę zakazała .— 
Kilku entuzjastów francusko-galeryjnycb, zeczę*o 
w piątym obrazie w rrz z m uzyką śpiewać amar- 
syljankę0, co było powodem, że dalizycb p rzed­
stawień zabroniono.

Już to kall francasko-rosyjski wzmaga się i 
w teatrze czeskim i  dniem każdym .— Wielką 
operę rosyiskiego kompozytora Czajkowskiego 
„Pikowa dam a" wystawiła dyrekcja z niesłycha- 
nem przepyehem. Sam kompozytor dyrygował 
premierą. M uzyka jest przyjemna, melodje naro­
dowo-rosyjskie, a treść tejże przejmująca groza. 
„Boska* Sara grała wczoraj z towarzystwem,swtm 
„Kleopatrę0, przedwczoraj „Damę ka eljową." 
Pomimo podniesionych w czwórnasób cen (loża 
kriztow ała 40 zł.) teatr byk znpełoie wyprze 
dany.

W kolonji polsk.ej w Pradze cicho. Dnia 
13. b. m. urządzi! klub polski wieczorek z tań­
cami w wielkiej sali w konwikcie, na którem 
bardao mało członków Towarzystwa stawiło się. 
Ciem się ta apatja rodaków dla spraw polskich 
da wytłumaczyć — niewiadomo!

Czerw t im \  i hDrróii kipisz.
Namiestnik czeski, hr. Franciszek Thun, 

jest człowiekiem rytwornogo smaka. Świeżo wy­
dał on książkę o podróży na Wschód, książkę, 
z której nie wyszczerza się ani jeden gazik mun­
duru 111. klasy dyet. Subtelnie praeditawił tam 
hr. Thun zwyczaje i obyczaje, sposób życia 
i ubiory ludów azjatyckich, i jakby  uozeń lite­
rackiej szkoły Księcia Piickler-M uskaa, umiał po­
kryć swe specjalne arystokratyczne uczucia wy 
kwintną przedmio owością tarysty . Oczywista, 
jowialnej tej fizjognomji nie zwykł p. namiestnik 
przybierać wó r  czas, gdy występuje w roli urzę­
dowej. Hr. Thun umie żartobliwie gawędzić o 
arabskich sar.Liulotach, ale opuszcza go humor, 
gdy widsi obywateli państwa, podległych jego 
władzy, OBoby i indywidua, kroczące drogą zy 
cia bez przepijanego „adjnstamentn". Oto nie- 
dawniej, jak  przed kilku dniami wezwał on cze­
skie starostwa, by urządziły osobny w ykaz tych 
rezerwistów i l&ndwerzystów, którzy czytają pi 
Brna Bocjabatyczne noszą czerwone kraw aty i 
k s ls b ry jk ie  kapelusze.

Jako  L j-In i czytelnicy dzieł podróżniczych 
J . Bksc. p. namiestnika czeskiego, w których 
mieści się tyle ciekawych s r te g ó łó w  o urzędo­
waniu paszo w, kadk-h i muf) ich, pomijamy mil­
czeniem założony przez tego autora, jedyny 
w swoim rodzaju indeks iw puncto  literatury so­
cjalistycznej i zauważyć tylko musimy, że po 
pędy douuucjacyjne znajdą teraz otwarte dla 
■iebie pole i gotowe rozwinąć się fachowo. Co 
do czerwonych k raw atóe iednak i kapeluszy 
kalabrj .sfeicb. wypadałoby jeszcze prosić usilnie 
p. namiestnika, by zechciał uwzględnić, że jak  
kolwiek wygląda to stanowczo na bumorystykę, 
przekracza jednak granicę żartu.

W  znanej, dowcipem tryskającej humoresce 
przedstawia Ludwik Boerne biednego adepta 
szlaki gimnastycznej, który raz z powodu dłu­
gich g ło s ó w , to znowu skutkiem  policyjnie 
podejrzanych trzewików, lub przez sprzeczną z 
przepisami budowę nóg, przez fajkę, siejącą zdra 
dziecki zapach, popada n w ładzy w podejrzenie.

Ale to działo się przed laty sześćdziesięciu, 
a synowie tych, którzy wówczas z powoda ra­
dykalnej krawatki, lub demokratycznego kape­
lusza wędrować musieli do kozy, prześcigają się 
w lojalności, gdy idzie o uchwalenie ustaw woj­
skowych.

Pomiędzy lndźmi, noizącymi w Czechach czer 
wone kraw aty i szeroko krese kapelusze, może 
znajdować Bię i znajduje się niezawodnie wiein 
takich, którzy równie gorliwie Btronią od mano­
wców socjalizmu, jak  J . E . namiestnik hr. Tbue.

A gdyby nawet tak nie było, wnika owo 
rozporządzenie tak  głęboko i drobiazgowo w sfe­
rę wolnośoi osobistej, że da się porównać tylko 
z cndackiemi rozporządzeniami władz średnio­
wiecznych. Cechę nowożytną daje m a tylko w ła­
ściwy zapaszek mett rn. ‘howski, którym ono 
zdaleka trąci, a który w takim pozostaje kontra­
ście do przymiotów hrabiego Thnna, jako^autora 
opisów podróży.

Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko- 
ftcluszki. _______

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  29. października.
Walne zgromadzenie Towarzystwa historycznego 

o godz. 6. wieczorem w sali XV. Uniwersytetu.
Odczyt profesora Limbacha „Z dziedziny nank 

przyrodniczych" w Czytelni dla. Kobiet.
Teatr: „Dziecko szczęścia." Początek o godz. 7. 

wieczorem.
Zebranie towarzyskie członków „Sokoła0 w gór­

nych lokalnośoiach gmachu o godz. 8. wieczorem.
N i e d z i e l a  30. października.
Walne zgromadzenie Towarzystwa oszczędności 

kobiet o godz. 12 w południe w lokaln Czytelni dia 
kobiet przy ul. Hetmańskiej.

Walne zgromadzenie ezłonków Towarzystwa ły ­
żwiarskiego o godz. wpół do 4. po połuinin w sali 
„Frohsinu."

mm

Wiadomości osobiste. Ludwik J en i k e ,  prezes 
icolegjam kościelnego gm iny  ew angelisko-augBbnrgskiej 
w Warszawie, a zarazem zasłużony w naszej litera­
turze pisarz i redaktor, przyszedł już do zdrowia i 
powrócił do zajęć i pióra.

Z życia towaizyskiego. We wtorek d. 2 5 . bm. 
przed południem kapelan wojskowy ks. Władysław 
Grryzieeki, pobł >gosławił w Czerniowcach związek 
małżeński, z»warty między p. Arturem K e v o s s, woj­
skowym oficjałem pierwszej klatr w Czerniowcach, a 
panią Heleną G r i g o r o w i c z o w ą ,  urodzoną Ilia- 
siewicz. wdową po radcy sądn śp. Michale Grigo- 
rowiczn.

fiekrologja. Bernard W i n d s c h e i d ,  znako­
mity pandekcista, profesor uniwersytetu w Lipsku, 
zmarł d. 26. bm. w 7-5 roku życia. — W Krakowie 
zmarli: Edward S t e h l i k ,  były nczeń azkcły sztnk 
pięknych w Krakowie, syn nieżyjącego już artysty- 
rztźbiarza, w 26 roku życia i Karol Roman S ł a b -  
k o w s k i ,  kontrolor poczty, i naczelnik filji poczto 
wej na Piasku w Krakowie, w 62 r. ży ia.

Kalendarz. Sobota (29., Narcyza B. Wsohól 
słońca o godzinie 6. minut 45, zachód o godzinie 4. 
minut 38

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słoDki, 
jarzabki. cietrzewie i głuszce, przepiórki i dzikie go­
łębie, dropie i pardwy bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogóluości.

Awans listopadowy w armji zawiera — jak 
telegrafują — pięć nominacyj na feldm. poruczników, 
u. to: Karol StankovicB, Ford. Cronenbold, Henr.
AdrowBki, Ludwik Hegedues 1 Ferd. Fiedler; na 
jenerał majorów awansowało 14. mianowicie: Józef
hr. Beroldingrn, Bartłomiej Roszą Karol Bernlang, 
Ant. Gebaner, Ignacy Schwott, Daniel Grivieio, Otton 
Gerstner, Hubert Czibnlka, Eów. Pucherna, Hugo 
Wnrmbr&ud, Ludwik Pawek, Heim. Pitner i Franc. 
Zsoldos.

Bratfia pomoc. Wydział towarzystwa Bratniej 
pomocy słuchaczów wszechnicy lwowskiej ogłosił 
sprawozdanie z czynności za rok 1891/2. Wyjmu­
jemy z niego ważniejsze szczegóły. Przeaewszyetkiem 
podnosi wydział, żs kiedy w poprzednich latach 
spłaty długów wpływały w dość poważnych sumaco, 
to teraz, z przyczyn zupełnie niewytłumaczonych, 
wieln zapomina o swoich zobowiązaniach, nie pomni, 
że są jeszcze inni, którzy również, jak niegdyś oni, 
potrzebują pomecy. Nadto odpadły w bieżącym roku 
dochody, jakie towarzystwo zyskuje wskutez urzą­
dzania balów, koncertów i t d., gdyż wszelkie czyn­
ności komisji przedsiębiorczej zawieszono ze względu 
na żałobę narodową.

Co więcej — pominąwszy to, że szersza publi­
czność nie troszczy się o towarzystwo, o ozem świad­
czy nie wielka ilość zgłoszonych lekoyj 1 zajęć biu­
rowych, oraz szczupło grono członków wspierają­
cych — spostrzegamy w spisie członków zwyczaj­
nych tylko imiona akademików niezamożnych pra­
cujących w pocie czoła na swe utrzymanie podczas 
gdy młodzież bogatsza, uważając towarzystwo jako 
nieprzedstawiająoe dla niej „ i n t e r e s u 0 zdaje się 
mówić: koleżeńska pomoc, braterstwo 1 jedność, to 
ideały przestarzałej śmieszne. Jest to gorżki wyrzut, 
niestety aż nadto usprawiedliwiony.

Ze sprawozdania kasowego dowiadujemy się, że 
fnnósz żelazny wynosi 7006 zł. 96 ot., fnndnsz pro­
centowy 25.438 zł. 46 ct. (ł t e g o  18 287 zł. 27 ct. 
w s k r y p t a c h  d ł u ż n y c h  1), fnndusz bezprocen­
towy 9901 zł. 16 ct. (z t e g o  9829 zł. 68 ot. w 
s k r y p t a c h  d ł u ż n y c h 1!), fnndusz rygorozalny 
1360 zł. 99 ct., fundusz zapomogowy 4590 zł. 7 ct., 
fundusz szpitalny 1189 zł. 45 et:, fnndusz zaliczko­
wy 59 zł. 95 ct, Podnieść należy, że gdy z fundu­
szu procentowego wypożyczono 18 287 zł. 27 ct., 
zwroty pożyczek wynoszą w ubiegłym roku tylko 
550 zł. 35 ct. Okazuje się z tego, że dawni dłu­
żnicy towarzystwa zapomnieli o zaciągniętych zobo 
wiązaniach i ni,) poczuwają się wcale do zobowiązku 
zwrotu wypożyczonych pieniędzy !

Z wystawy przemysłu budowlanego. Wskutek 
reklamacyj od wyroków komisji sędziów, komitet 
wykonawczy na podstawie statutów organizacyjnych 
dla premiowania, w porozumieniu z przewodniczącym 
jury przyznał dodatkowo jeszcze nastęnniące nagrody : 
s a s z e z y t n e  u z n a n i e :

1. Fabryce cementu w Szczakowie w połączeniu 
z pp. Wayss i Sp i p. Wiiasch, za cement 1 wy­
roby z cementu; 2. Braciom Suchy w Smichowie za 
wkładki szamotowe do pieców żelazuych; 3 Armi­
nowi i Franciszkowi Steiner w Bnda-Peszcie za o- 
zdoby dekoracyjne z blachy; l i s l y  u z n a n i a :

4. Emilowi Kuznickiemu w Oświęcimie za asfalt: 
5. Schubertowi i Wertb w Berunie za zamknięcia' 
sprężynowe; 6. Bothe i Spółce w Wiedniu za ema­
lie na metalach; 7. Fabryce ks. Liechtensteina w 
Them nau za cegły i wyroby szamotowe ; i rozcią­
gnięto list uznania dla KutBchbacha Następców w 
Lipsku, także dla fabtyki cementu w Opolu, dawniej 
A. Giesel. Oprócz togo uchwalono jeszcze wystoso­
wać osobne listy z podziękowaniem do wszystkich 
tych pandy*, którzy swoją pracą i pomocą'skutecznie 
popierali urządzenie i przykro wadzenie wystawy.

Ze sfer adwokackich. Dr Teofil Kormosz 
otworzył kancelarję adwokacką w Przemyśla.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe­
ratura w tym czasie była -f- 0 3 "C., najwyższa 
-+- 2 4°C., najniższa — 2 5°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkołv po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połndn.- 
wschodni, co do siły mierny (3); średnia temperatura 
doby podniesie się dc -f- 3°C., niebo będzie lekko 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
80 proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Bardzo słusznie I Z owych 500.000, które 
rząd przeznaczył, jakby na ironię, dla urzędników 
państwowych, na zapomogę drożyźnianą, mieli otrzy­
mać urzędnicy sądowi we Wiedniu po 6 zł. 12 ct. 
Owoż wszyscy fankcjonarjnsze sądowi, od gory do 
auskultanta odpowtećzUli, że tej hojnej zapomogi nie 
przyjmą.

Fremdcnbl. donosząc o tern, dodaje, że skutkiem 
tego, urzędnicy manipulacyjni dostaną więkBze za 
pomogi i pozwala się d y p l o m a t y c z n i e  dorozn- 
miewać, że to włai o e było motywem, odmowy 
urzędników koncepto^lkh.

Dyplomata ta  niKogo nie wprowadzi w błąd: 
urzędnicy odrzne h ową „zapomogę" dlatego, że po- 
daua im była w formie jałmużny.

„Eliza OrztSZkO". Politik zamieszcza bardzo 
zajmującą sylwetkę naszej powieściopisarki, poprze­
dzając ją następującym wsięyem : „O życiu poli-
tyoznem i społecznem w Królestwie polakiem trudno 
dla obcego wyrobić sobie dokładne pojęcie. Polityka 
jest wygaana. każdy ruch narodowy w zarodzie tłu ­
miony — rzec można, że każde głośniejsze słowo 
pociąga za sobą karę więzienia — słowem n‘e ma 
innego poia, jak przemysł, nauka i sztuka, gdzie 
nieoo swobodniej poruszać się można." Więcej, jak 
pochlebna ocena Orzeszkowej, eieszą nas te słowa, ze 
względu na czeskich czytelników.

Handel „żywym towarem". G aata lorurska  
pisze: Uwijają się n nas po krajn agenci amery­
kańscy, werbujący młoda gładkie dziewczęta do Chi 
cago, gdzie na oz&s wystawy osoby takie są poszuki­
wane, niestety w najohydniejszych zamiarach, któryoh 
się domyśleć ła.wo Niech to pamiętają rodzice 
opiekunowie i krewni, a szczcgóloiej kobiety i dzie­
wczęta nie puszczają się za morze mimo wielkich 
obietnic.

Nowe rozporzadz nie ministerstwa wojny.
W siei pnie wym zeszycie francuskiego czasopisma woj­
skowego Revue de eamllerie, pewien cficer f.anon- 
ski, który kika dni gosoił w jednym z austrjackich 
szwadronów ułańskich, poddał niektóre urządzenia w 
anstrjacki6j kawalerji krytyce przedmiotowej, acz ży­
czliwej. Artykuł ten wywołał w następstwie rozpo­
rządzenie ministerstwa wojny tej treści, iż polecono

dotyczącym władzom i komendantom wojskowym ba­
czyć na to, iżby w przyszłoś -i nie wchodzono w ści­
ślejsze stosunki z owymi obcokrajowymi oficerami, 
którzy w Austro-Węgrzech przebywają nie w misji 
urzędowej, i aby im zabroniono wglądać w wewnę­
trzne stosunki oddziałów wojskowych.

Najdłuższe na świecle tunele. Tunel w górze 
św Gotarda ma 14.900 metrów długości; tunel 
w Mont Cenis 12.220; tunel arlberski 10.270; 
tnnel w Rosoco we Włoszech 8.297; tnnel ceyloń- 
ski 8 000; tunel w Housae, w Stanach Zjednoczo­
nych 7.640; tunel Severn w Anglji 7.250; tnnel 
Marioropol: we Włoszech 6 480; tnnel Subro w Sta­
nach Zjednoczonych 6.000; tnnele Standbrdge i 
Woodhsad w Anglii 4 970 i 4.841; tunel San Lo­
renz w Kanadzie 4 5 70 ; tunel Belbo we Włoszech 
4.240; tnnel Kochem 4.240; tunel Blsisy we Fiancji 
4.100 ; tąn“l Argentere w Hiszpanji 4 043 ; wreszcie 
tnnel Mersey w Anglji 4.000 m6trów.

Kosztowne wesele. Uroczystość złotego wesela 
księstwa weimarskich kosztowała^ jak ze stron do 
brz« poinformowanych zapewniają, dwa miljony 
marek. Zrazu przygotowano się tylko na wydatek 
pół miljona marek, suma ta wszakże nie wystar­
czyła na przyjęcie gości. Musiano np. zakupić 60 
nowych serwisów srebrnych do kawy, obsługę kuchni 
wzmocnić 80 ma pomocnikami. Dla cesarza Wilhelma 
sprawiono świeże, pluszem kryte materace, dla ma­
łej królowej holendersKiej łóżko, różowym wybite 
e-lwabiem.

98 lat W klasztorze św. Jakóba w Jerozolimie 
przeżyła zakonnioa Fruttenda, któia wstąpiła tarr li­
cząc lat 17. Sędziwa zakonnica zmarła przed kilan 
dniami w 115 r. życia.

Ochotnicze Towarzystwo ratunkowe w Wie­
dniu urządziło w barakach epidemicznych pocztę go­
łębią dla wzajemnego porozumienia się.

Strejlc W Carmaux. Donosiliśmy, że strejkujący 
rebotnicy w uarmam zdali się Da sąd polubowny. 
Obecnie jednaK nadchodzi wiadomość, że wyrok, wy­
dany przez sędziego polubownego Loubeta, nie taac 
wolił ich wcale. P. Aletan pisze w Justice : Wyrok 
ten jest perfidją i daje on robotnikom do wyboru, 
jalbo z pokrzywdzeniem swych interesów, odrzucić 
wyrok sądu, albo też wydać swych towarzyszy na pa­
stwę losu. Imperialistyczna Autorite  powiada, że w wy­
roku tym widać cofnięcie sięrządu przed przewódcą ro 
botniczym, Calvignacem. C o r n e l y  stwierdzj w Gau- 
lois, że wyrok niaogo nie zadowala.

Wiadomości osobiste. Członek Wydziału kra­
jowego p. Tadeusz R o m a n o w i e  z wyjechał oneg 
daj po południu w sprawach urzędowych na kilka 
doi do Wiednia.

Jubileusz 25-letnie.j służby kolejowej obchodził 
dnia 25. b m. w mieście naBzem powszechnie sza­
nowany i łubiany inspektor i szef lwowskiego od 
działn kontroli dochodó «r,J p. Maksymiljan V ogel. 
Przed południem dnia tego o godzinie 10. wszy­
scy urzędnicy rzeczonego oddziału przywitali ju­
bilata w świetnie i nader gustownie zielenią i fen to­
nami przybranem biurze, poczem zastępca naczelnika, 
p. P. wręczył mu artystycznie sporządzony adres, 
podpisany przez wszystkich podwładnych. W p ę- 
knej przemowie, przy tej okazji wygłoszonej, złożył 
p. P. imieniem kolegów hołd należny sumiennej 
pracy, nieskazitelnemu charakterowi i zasługom roz­
licznym jnbiiata. który z widocznem rozrzewnieniem 
podziękował wszystkim za tyle sympatyczną owację

Wieczorem znów obyło się zebranie koleżeńskie 
w sali Stadtmullera.

Uczestniczyli w niem nietylke urzędnicy z tu­
tejszej dyrekcji ruchu, ale także pozamicjscowi, prze­
ważnie naczelnicy stacji i lekarze kolejowi. Zebranie 
liczyło 108 uczestników. Po skromnej koLicji wzniósł 
pii rwszy toast inspektor p. S t , podając Diografję i 
karjerę kolejową jubilata i kreśląc wymownie zasługi, 
gorliwość w pracy, wytrwałość i sumienność jubilata.

Następnie rewident p. F , w dobitnych słowach 
zcharakteryzowai ciężki zawód urzędników kolejowych.

Przemawiali jeszcze pp. W., dr. C., P., K. i 
wielu innych.

Pogadanki koleżeńska przeciągnęła się do pół­
nocy, zakończona toastem na cześć ustępującego dy­
rektora, radcy p. Kłosowskiego i wreszcie Btaropol- 
skiem „Kochajmy się".

Mi>ga?yi] specjalnych gatunków tytoniu i cygar 
mieścić się będzie przy nlicy Kilińskiego w domu p. 
Gybrynowicza. Wybór miejsca jest bardzo stosowuy, 
sklep ten bowiem położony jest przy głównym pasażn 
łączącym śródmieście z ulicą Karola Ludwika i placem 
Marjsckim.

Kronika brukowe. Niewyśledzeni złodzieje n 
siłowali onegdajszej nocy włamać sięjdo sklepn J. Ku- 
pftiochmieda przy ulicy Ruskiej pod 1. 4. Oderwali 
już nawet zawiasy od drzwi, zostali jednak wido­
cznie spłoszeni

W domn przy ulicy Mącznej pod 1. 8, zmarł 
d 27. bm. nagle zarobnik Stan. Dębicki, liozący lat 
41, wdowiec, ojciec trojga dzieci.

Walfowi Zelnikowi, fabrykantowi Stor i żalnzyj, 
skradziono szafę wystawową, umieszczoną na doma 
przy ulicy Rzeźuickiej pod 1 7.

Michał Kalis kiewioz, majster szewski, zamie­
szkały w Janowie, poszukuje swej m iłżonki Józefy, 
która zabrawszy wszystkie rzeczy uciekła.

Zgłosił się d. 27. bm. na inspekcję policyjną^ Jnn 
Olszewski, kelner, który jak to onegdaj donosiliśmy 
pchną# nożem podoficera K. w Przemyślu. 

Metampsychoza.
— Czy pan wierzysz w wędrówkę dusz ?
— Oh, nie I A pan V
— Jestem głęboko o niej przekonany.
— Czemże pan byłeś ongi?
— Osłem.
— I kiedy?
— Gdym panu pożyczył 20 guldenów.

 ^38®*= r
H u m o r y s t y c z n y  k a l e n d a r z  „ Ś m lg n a a * *

na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mogą orenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego" po z n i ż o n e j  c e ­
n i e  4 0  et. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  4«5 ot Nade- 
ozdobnie wydany kalendarzyk k i e s z o j k  o w y  „Śmigu“a“ 
koszta^ 2*r ct. (z przesjłką pocztową) 2 2  ct.

S b ł a ó k a .  Dli biednej wdowy z dzieckiem przysłał 
p. ł  opuszański z Dolnej fuzli 1 zł

Na weteranów z roku 1831 zebrano na dniu 23 paź­
dziernika w kółku towarzyskiem w domu państwa WLosła- 
wskich w Borszozowie 9 zł.

R e k t o r a t  s z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n i  j  ogłasza 
konkurs, celem obsadzenia posady asystenta przy katedrze 
mechaniki teoretycznej i tejrji maszyn w szkole politechni­
cznej we Lwowie.

Ta posada, z którą poleczone jest wynagrodzenie roczne 
w kwocie 600 zł oędzie nadaną przez kolegjum prof. na 
czas od 20. iistodada br po koniec września 1894 roku. 
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej po3aay będą mieć ci kandy­
daci. którzy wykażą się świadectwem drugiego egzaminu 
rządowego. Podania o tę posadę, wystpsowane dc kolegjum 
prof szkody politechnicznej i zaooatrzone w potrzebne ćo- 
kurn mfcy tudzież w dowudy dokładuej znajomości języka 
polskiego, należy wnieść do rektoratu tej szkoły najdaiej uo 
r7. listopada br.

B r a t n i a  p u o t o c  a k a d e m i k ó w .  Na zwyczaj- 
nem Walnern zgromadzeniu Tow, Bratniej pomocy słucha­
czów ws/Bchnioy lwowskiej — odbytem dnia 23. paździer­
nika 1892 — wybrano następująoy wydział: Pizewodni-
sząey Narolski Feliks, zastępca prz.ewodn. Kuczyńssi Bole­
sław, skarbnik 1 Zarży osi Jan Juljusz, skarbnik 2 Koaaez 
Kajetan, - skretarz 1 Łukowski atc ar Bolesław, sekreta-z 2 
Baron A fons Wydziałowi: Cisek Stanisław, Hołowiecki 
Władysław, Leurmm Franciszek, Liptay Maksymiljan, 
Mandc-zyńs.i „„zef, Pącześniowski Stanisław, Keiter Mar- 
jan, Roliński Jan, Św:eżawski Kazimierz i Terlecki Wład. 
Zastępcy wydziałowych: Błażek Kazimierz, Bobrowski Mar- 
jan, Czarnecsi Adam, Garucsi Ap.linaiy, Mutkt. Dyonizy i 
Ostachowiez Karol iidwin.

Z  K l u h u  c y t r z y s t A i r .  Dnia 16. b. m. odbyło 
tię pierwsze Walne zgromadzenie „Klubu cytrzysiów «'• 
Lwowie". O godzenie 6. wieczór rozpoczęto Walae zgroma- 
d-eme koncertem,' na który się składały najwybitniijsie 
siły znanych nam cyirzystow i cytrz/stea, Następnie przy- 
stąDiono do wyborów. Prezesem został wybrany dr. Bo­
lesław Majkowski, zastępcą prezesa j> Kazimierz Madey- 
ski artystycznym kierownikiem p VVi. Mańkowski, zait. 
a it kiSrojwrtifta p Jan Charrewsui, sekretarzem p. Adolf 
PodwysZjński, skarbnikiem p. Jul BaeNws ii Do wj działu 
weszli jako członsowie Pp. Leop. Wilimowski i Antoni 
Kotowiez i panie: Matyldi Romański, i Kazimiera Kotowi­
czów na.

Z T tw .  „ R o d z in a ," .  Na odbyem dar: 20 bm. 
posiedzeniu wydziału oddziału lwowskiego Tow. „Rodzina" 
przyjęto do wiadomośoi, iż dc Tow urzystąpiii jakc człon­
kowie czynni: r ę k o d z i e l n i c y  Basch Karol, Wenzel 
Karol, Teliczek Józel, Trojanowski Jau, Meiaenbalter Jan, 
Włoszyński Edmund, Staff Franoiszek, Skórek Miko>aj, 
Pstrowski Alojzy Motylewski Sl.nisław, Janowic. Krzyszt„f, 
Schneitzer Leopold, Pfeifer Antoni, Stadmuiier Ludwik, Wi- 
liehiewicz Michał jako członek wjpierająoy, Wild Ferdynand. 
U r z ę d n i c y :  Olecaowski Adam Artur, Neged.a Ludwik, 
Kostro Władysław, Gabnel Juljusz, Kwieciński Gi staw, 
dal-, Długos ewski Bolesław, inżyuier, oraz h _ n d l a r i e  
Białkowssi Eugenjus', Łuszczy rani Józef, Jaehimowski 
Antoni.

Ze stowarzyszeń przemysłowych 
rający za interwencję p. Walentego 
Stowarzyszenie lwowskich szynkarzy 
należy, że 1 inne Stowarzyszenia Drzemrsłowe pójdę ia 
prz /aładem i poprą tak pożyt. :z ie Towarzyerwi N. ternie 
posiedzeniu i.a wezwanie wydziału sentralneg) oświadczono 
się przychylnie aa udzitlanie stypendjum Wilczkowi 
uczniowi m eohaniozno-śli sarskiemu

Wiadomości literackie i  arŁys^fiłteT
Wiadomości osobiste Mira H e l l e r  wypowie­

działa umowę dyrekcji opery wiedeńskiej z powodu 
niezbyt przychylnego przyjęcia, jakiego doznała ze 
dtrory krytyki po „Proroku0, jako Fides. Śpiewaczka 
ma zamiar na czas jakiś wyjechać do Włoch i aa 
tamtejszych scenach szukać powodzenia.

Repertoar teatralny. W teatrze br. Skarbka 
Dziś w sobotę po raz siódmy „Dziecko szozęścia0, 
operetka w 3. aktach Miilócker’a, z p. Jerzyną w roli 
tytułowej; jutro w niedzielę popołudnie o gudzinie 
pół do 4 „Robert i Bertrand", czyli „Dwaj złodusje*, 
wodewil w 3. akiach ze śpiewami Anczye3, z mu­
zyką Hoffman’a; wieczór o godzinie 7 „Winny", 
sztnka w 3. aktach Voss'i.

W dziale dramatu i koinedji przygotowują się 
nader starannie dwa ntwory. Arcywyborna komefija 
Sardou „Starzy kawalerowie", w atórą. wezmą uaziaJ 
najlepsze siły naszego dramatu i komedj! Wołow­
skiego p. t . : „Nasze anioły0, którą, jak słyszymy, 
dyrekcja ma zamiar wyefowió z nadzwyczajną sta­
rannością. Próby już się odoywają, W naszych anio­
łach wystąpią: panie Ż^aznwska, Cichocka, Stacho­
wicz, German, Szuage, Gostyńska, Pybioka i Urba- 
nowioz, oraz pp. Żelazowski, Fiszer, Woleński, Trap- 
szo i inni. Antor przybędzie w tych dniach do 
Lwows dla kierowania osobiście ostaiaiemi próbami.

Komedja Wołowskiega graną była w Warszawie 
w krótkim czasie przeszło ówadzieścis razy i ciągle 
jest na repertoarzu.

Z teatru Szczęśliwi są naprawdę ci artyści, 
którzy na rzemian w „Dziecku szczęścia" tytnłową

jako członek wspie- 
Sebelli-iga przystąpiło 
eto. Spodziewa > się

5)

Mąż-wdowiec.
Powieść z angielskiego 

B I R ^ I D I D O l N r .

(Ciąg dalszy)-

— Cay został raniony ? — zapytała młoda 
kobieta.

— Jeżeli mówisz pani o swoim mężu, wow 
czas muszę, niestety, odpowiedzieć: tak ! Wczo­
raj wieczorem w okolicy w ybrse ia  przejechał 
go kabrjolet, poczem odniesiono go do naszego 
szpit Ha...

— Z ab ity?!
— Nie, kochane dzieci ; jeśli pani przeska- 

kujesa w jednej chwili do takich ostateczności 
i zaraz myślisz o najgorszem, w takim  razie 
nie będę mógł uczynić tego, po co tu  p rzyby­
łem, a mianowicie zawieźć panią do niego.

Nie chcę przed panią ukryw ać, że wypa lek  
je s t bsrdzo groźny, ale my, lekarze, mamy zwy­
czaj spodziewać się zawsze najleosiego — od­
parł doktor, kładąc rękę na ramienia młodej
kobiety, która całą postacią prtypom inała mu
dsiwnie ukochaną córkę — niestety utraconą 
przedwcześnie. .

— Będę silną doktorze — rzekła — ale
ja  nie dawniej, jak onegdaj, pochowałam o jca ., 
a z mężem moim... dopiero od tygodnia jesteśmy; 
po ślubie...

— Biedno dziecię!
— Jakże to się stało? Proszę, opowiedz m 

pan wszystko.

— B ył to wypadek dość zw yczajny, jakich  
codzień zderza się kilka w Londynie. Na ulicy, 
jak  zresztą zwykle, panował ruch ożyił.ony, a 
mąż pani prawdopodobnie sądził, że będzie 
mógł bez przeszkody przejść z jednej strony na 
drugą... Ale my tu tracimy czas, a widok pani 
mógłby na chorego cudownie oddziałać — kto 
to może wiedzieć 7

Łucja skoczyła na te Błowa do drugiego 
pokoju po narzutkę i kapelusz, a  za chwilę w 
towarzystwie doktora siedziała już dorożce.

Drogę do szpitala przebyli w zupełnem 
milczeniu.

Gdy stanęli na miejscu, doktor Faulkner 
podał jej ramię i zaprowl dzii ją  do jednego 
z pokojów. Na progu przywitała ich dozor- 
czyni chorych.

— Numer 23 ? — zapytał doktor.
— Dogorywa — odpowiedziała kobieta sze­

ptem, dosłyszalnym tylko dla doktora.
Obawiałem się tego — odparł lekarz, zna­

czące spojrzenie rzu ia jąc na Łucję. — A nu­
m er 24 ? — zapytał znown.

— O, ten ma Bię o wiele lepiej —  odparła 
dozorczyni

Doktor F aulkner zwrócił Bię do młodej ko­
biety, która, drżąc na całem ciele, widoeżn-e. 
oczekiwała od niego słowa pociechy

— Dziecię moje — rzokł łagodnie — mu­
sisz pen zebrać całą odwagę.

— Nie ży je? — zapytała, kurczowo zaci­
skając ręce.

— Żyje jeszcze; ale, jeżeli pani 'ą iz is z ,  że 
będziesz mogła znieść widok jego bez gwałto­
wnego wzruszenia, to byłoby rąjlepiej zaraz 
pójść do niego..,

— Chcę tego. . wiem, że muszę zachować 
krew zimną — odparła, poczem doktor niezwło­
cznie zaprowadził ją do łoża chorego.

Powoli, bez żadnego szmeru odsunięto za­
słonę, okrywającą łoże i Łucja ujrzała p risd  
sobą postać jakąś, nie dającą już prawie żrdnego 
znaku Życia. Twarz i głowę chorego prawie 
w całości zakrywały okłady i bandaże. Możoa 
było widzieć jedynie oczy szeroko rozwarte, 
utkwione w jeden punkt na powi.le; właściciel 
tych oczu był widocznie w stanie zupełnej bez- 
przytomności i nie miał żadnego pojęcia o tem, 
co się dokoła niego duiało.

Łucja cofnęła s:ę, przerażona tym widokiem. 
Mógłze to być ten sam okazały, piękny męż­
czyzna, który jeszcze wczorajszego wieczora 
z nią rozmawisł ? Upadła koło łoża jego na 
kolana.

— Reginaldzie, odezwij się do mnie — bła­
gała — powiedz, ie  mi przebaczasz. .

— Reginaldzie, ja  będę się starała przezwy 
ciężyć moją niechęć ku tobie — szeptała, nie 
zwracając zupełnie uwagi na slojącyeh tuż obok 
lekarza i dozorczynię

Ale osłopiały wzrok chorego nawet się na 
nią nie zwrócił. O, cóżby ona była teraz dała 
zs jedno, jedyne spojrzenie !

Nagle zaczęło się wydawać, że słowa jej 
przecież wywołały jakieś wrażenie ; osia chore­
go poruszyły się i dały się słyszeć Błowa, wy­
mówione głosem ochrypłym, przytium >nym :

— Pieniądze 1 P ieniądze!.. A więc mam je 
wreszcie!... Tysiące, rroje własne tysiące!..

Serce Łucji jakby  zamieniało Bię w ka 
mień Powstała z kolan Całe współczucie dla 
cierpiącego znikło w jednej chwili i z wyrazem 
obrzydaenia na pięknej swej, prawie dziecięcej 
twsrzyczce, obróciła się do doktora.

— 0:o jego cel jedyny I — wyszeptała gło­
sem zupełnie zmienionym.

— . .Niech cię nic nie obchodzi ta młoda

kobieta. Amy — ciągnął dale, umierający — 
będziemy mieć pieniądze... trzydzieści ty r ...

W  tej chwili głos zam arł ma w gardle 
i z ostatniem, głębokiem westchnieniem oddał 
.ducha Ł-icja D aller zostałr oswobodzoną z wię 
zów. jakie jej wbrew woli nałożono. Usta jej 
prsyb ały wyraz pogardliwy, a z oczu nie wy­
płynęła ani iedua łzr

Doktor odpmwndził ją  do drzwi szpitala, a 
sam udał się następnie du chorego na łożu 
nr. 24. u którego rzeczywiście znulazł znaczne 

I polepszenie się zdrowia.
j Łucja powróciła do domu i zamknęła s;ę 
i w swoim pokoju, a cfcł» l i t -śó i sympatja dia 

zmarłego, wskutek ostatnich j.g o  słów, znikły 
supełnie z jej serca.

Po DOgrzebie tego człowieka postanowiła 
udać się do nieznanych krewnych, o których 
jej ojciec nieraz wspominał Była przekonaną, 
że sama ta okoliczność, i i  jest bogatą, zapewni 
jej serdeczne przyjęcie u krewnych, którzy za ­
pewne nie będą mioli nic przeć: w udzieleniu jej 
na czas pewien schronienia, natu ra la ij aa stoso- 
wnen a przyzwoitem wynagrodzeniem.

Ale czy miała opowiedzieć im tylko o śmier 
ci ojca czy też z całem zaufaniem zaznajomić 
icb ze swą historją z dni ostatnich? daiewczę, 
kobieta, wdowa w przeciągu jednego tygodnia— 
i to wszystko w siedrunastym zaleówo roki] 
życia !

Jakko v.ick Łucja żywiła głęboką niechęć 
kb człowiekowi, który ją pojął za żonę, to prze­
cież mimo wszystko nie mogła nie przyznać, że 
negła .śmierć jego wprowadziła ją w położenie 
wcale niemiłe. W głębi duszy roiła i ona o 
miłości i o zamażpóiściu, ale nigdy za człowie­
ka, któryby wedle wszelkiego prawdopodobień­
stwa poUabił ją  jedynie dla pieniędzy, a w do­
datku kochał się równocześnie w innej kobiecie.

Przychodziła jej jeszcze jedna, nie mniej przy 
k ra  myśl do głowy : czy też on już przedtem
nie by ł ożeniony z ową kobietą, której imię wy­
mówił na łożu imiertelnem  konającemi ju żu s ty ?

O gdybyś mogła wszystkie te zdarzenia 
z ostatniego mieciąca wymazać ze swego życia, 
schronić się do krew nych i tam prowadzić życie 
spokojne i szczęśliwe!

Ale tak być nie miało. Łucja csuła, żf 
nie jest jnż dziewczęciem które w ciągu kilku 
miesięcy może zapomnieć o wszystkiem i znowu 
być tak  samo szczęśliwą, jak  dawniej.

B yła kobietą, która miała sposobność już 
wiele doświadczyć i jako taka postanowiła nawet 
nie brać udziału w pogrzebie swego małżonka. 
T ak  tedy Regmald Dalier, którego ludaie teraz 
dopiero, gdy um arł, zaczęli ogłaszać młodym, 
pełnym taientn malarzem — został pogrzebany 
w ciszy zupełnej, a nawet nikt z „szych jego 
sei ca nie oddał m r ostatniej posługi przez od­
prowadzenie doczesnych jego szczątków na miej­
sce wiecznego spoczynku. Na grobie jego nie 
położono żadnego kamienia, a w krótki czas po­
tem zapomniano o nim zupełnie.

R o z d z i a ł  IV.
W  Au$tralji.

Wszędzie słońce 1 Bezlitosne, palące jego pro­
mienie padają wszędzie, a już najbardziej do­
skwierają tam. gdzie ziemia wyschła i wypalona 
stworzenia żywe, poruszające się w dodatLu ku 
rznm i prochem zasypuje na drogach Drogą 
taką pędzi właśnie samotny jeździec, a niewiele 
snać robi sobie i z dokuczliwego Bkwara słone­
cznego i zgryzącego ziemnego kurza, bo z ust 
jego wylata piosenka, śpiewana głosem, co pra­
wda, niezbyt silnym, ale melodyjnym i świad­
czącym o zaomościach m uzykalnych s^ego wła­
ściciela.

{Ciąg d a h ty  nastąpi)

LWÓW

HNATOWICZ
lica Kopernika 1. 3 ; ulica Halicka 1. 11. 

20. CZERNIOWCE Rynek 1 i .
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Pudełko 40 ot. 6
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rolę przedstawiają. Podobał się bardzo p. Shalskl, 
■ ale i p. J e m u .  umiał w> doby<5 nowe, ozysto śpie­

wne efekta, które onegdaj po raz pierwszy nam za- 
prodnkował. Głos i zdolność artystyozna p. Jerzyny 
zbyt jest znaną i oenioną, byśmy potrzebowali do­
dawać, że wyszedł onegdąj na oaiej linji iwyoięskc 
trzymając prym w wybornym ensembiu, Który jest 
główną cechą w wykonaniu tej nowej, a ooraz bar­
dziej do gnstu publiczności przypadającej operetki.

Przysłuchując się miłej i dźwięcznej muzyoe, 
bawiąc się wesołą treścią i patrząc na piękne deko­
racje i pełne gustu kostjumy, nie dziwimy się wcale, 
że najświeższy ten utwór M Loeckera, tak samo, jak 
we Wiedniu, w Warszawie i u nae jest już i będzie 
długo jeszcze na rówui z „Ptasznikiem" magnesem, 

"“^ociągającym wielu do sali skarbkowskiej.
W notatce onegdajszej o przedstawionym onegdaj 

dramacie „Winny", me wspomnieliśmy nic o p Szo- 
be 1 cie.  firąd nasz prostujemy tern chętniej, iż p. 
S z o b e r t przedstawił z wielką prawdą żyoiową typ 
zbrodniarza, który wśród walki między śmiercią i 
skruchą, dopiero na widok swej nieszczęsnej ofiary 
opuszcza złamany głowę i winę wyznaje. Soena ta, 
jedna z najpiękniejszych dramatu, oddaną była przez 
współgrających wybornie... wywarła też na słucha­
czach wrażenie, jakiego danno sala skarbkowska nie 
była świadkiem.

Sprawt wydzierżawienia teatru krakowskiego. 
Posiedzenie komisji w sprawie nłożenia warunków 

- wydzierżawienia teatru krakowskiego, odbęazie się d.
1 28 bm. o godz 5. popołndniu.
K  ■ "Ź e  sztuki. Wk ótoe w naszym salonie sztuk 

' oięknyoh wystawiony będzie wielkich rozmiarów 
1 obraz, pędzla Alojzego Deluga „Pogrzeb Alarica".
i Prócz tego zarząd wystawy, stara się o pozyskanie

znaosniejizej liczby dzieł polskioh artystów, z osta­
tniej międzynarodowej wyotawy w Monaohium. Z no- 
wośoi, nadesłanych w ci gu b. tygodnia, wysławiono 
prace : Harasimowicza, większych rozmiarów krajobraz 
„Wsdospad Prutu", oraz Krzeszą „Portret p. U.“ 

Wystawa W Fillpopolu. Ks. Ferdynand z matką 
swą, ks. Klementyną, zwidzał d. 25. bm. uroozyśoie 

f na ich przyjęcie udekorowaną wystawę fllipopolską.
Księciu wyprawili wieozorem studenci wyższych za­
kładów naukowych sofijskioh gromką owację Przy- 
byM ds Filipopola tegoż dnia takie ministrowie stam- 

L bnłow i Greków, jakotez liozne depntaoje z całego
[ kr ja.

„Flirt". Jedna z trzech dotąd zaleconych do 
* grama komedy; z konknrsu K urjera Warszawskie*!",

a mianowicie „Flirt" ‘ ukazała się dnia 24. bm. na 
soenie w Warszawie. Sztuka miała powodzenie 
aausnd.

Z Izby sądowej.
Lwów «8. października.

(LutonoSz przed sądem).
[m] Przed trybunałem sędzióti przysięgłych sta­

nął wozoraj Joachim W i e l i c z k o ,  liozący lat 49, 
rehg:i gr.-kat., rodem z Uhrynowa, listonosz, ojoieo 
ośm  i o r g a  dzieoi, oskarżony o zbrodnię sprzenie­
wierzenia i nadużycia władzy urzędowej. Wieliczko, 
w czasie od roku 1889 do 2. marca 1892 r., sprze­
niewierzył pieniądze, pow.erzone mu do wypłaty pr*e- 
kazów, oraz wyiął rozmaite kwoty z listów piemę- 

lych. Prokurator] 1 państwa w motywaoh aktu oskar- 
lia podnoti, że zbrodniczą manipulację tak z prze- 

Jami, jak i z listami pieniężnemi, ułatwiła Wie- 
jzoe n i e d o s t a t e c z n a  k o n t r o l a ,  gdyż funkcjo 

narjusze pocztowi, mająoy prowadzić tę kontrolę, byli 
„barozeni n a d m i e r n ą ,  i n n ą  p r a c ą  To też o 
wykonywaniu śoisłej kontroli nie mogłó być mowy, 
a odnośni nrzędnioy mnsieli polegać na s u m i e n n 0- 
ici i r z e t e l n o ś o i  l i s t o n o s z ó w .  O tem wie- 
jział bardzo dobrze Wieliczko i skorzystał z tego, a 
lalwersacja, która trwała trzy lata, dopiero przypad­

kiem została odkryta.
Skarb państwa ponosi szkodę w kwocie 1.024 

83 ct.
Wieliozko prsyznał się do popełnienia zarznoo- 

fyoh mu czynów zbrodniczych, a jako powód, który 
[o skłonił do popełnienia malwersacji, podąje nędzę 

braa środków do wyżywienia licznej rodziny.
Wyrok zapadnie wieczorem.

R a d a  m ia sta  L w o w a .
(m.) Lwów 27. października. Przewodniczył 

prezydent miastb p. M o c h n a c k i ,  który otwie­
rając posiedzenie, skonstatował, że stan zdrowa 
tny miasta Lwowa jest zupełnie pomyślny. Koszt 
zarządzeń anticholerycznych, wynosi ,0* prreszic 
50 tysięcy zł. P. prezydent zaznaczył z naci­
skiem. iż prace około asanacji miasta musza 
trwać dalej, gdyiL prsez zimą trzeba się zaroić 
do ewentualnego zwalczenia epidetnji, gdy by wy- 
Lachia nu wiosną.

Następnie odczytał s< k re ta n  magistratu p. 
O s t r o w s k i  obszerne sp raw ozdan i z zarsą 
u leń, poozynionych w cela asanacji miasta Spra­
wozdanie to przyjęła rada do wiadomości, a p. 
prezydent wyraził podziękowanie komisjom sani­
tarnym  zu dotychczasową, gorliwą pracę.

Następnie radny p. J o n a s z  imieniem se­
kcji H I., postawił wniosk: w sprawie usunięcia 
Ifttdażyć, jak ich  się dopuszczają kominiarze, pod­
nosząc dowolnie ceny za czyszczenie kominów 
do nieceni nieuzab&dnionej wysokości. Aoy *emu 
zapobiedz, proponuje mcwca zwołanie ankiety 
złożonej z członków rady m>ejskiej, korporacji 
kominiarskiej, oraz właścicieli realności z wszy­
stkich dzielnic m.asta, a to celem ucbwal«n.a 
normalnej taryfy; oraz dozwolenia wolnej konku­

t J O O C G O O C O O O O O t i

rencji kominiarzy oraz, aby za pomooą gazet 
wezwać wszystkich wfaś ucięli realności do przed­
łożenia rachunków kominiarskich za rok bieżą­
cy 1 lata ubiegłe, z którychby się można prze­
konać o różnicy cen dawniejszych 1 teraźniej­
szych.

Wniosek co do zwołania ankiety uznano ja ­
ko nagły. W ybrani zostali pp. G ros», Getritz, 
Kordys, Rewakowicz, Syroczyński i Jonasz R e­
szta wriobków traktowana będzie regniaminowo

Z porządka dziennego załatwiono kilka re- 
kursów w sprawach budowniczych M.ędzy in ­
ni mi odrzucono rek u rt osławionego Arona Phi- 
łippa, który w domu swoim przy ui. Ormiań­
skiej 1. 16. nie chciał urządzić wychodków dla 
lokatorów, zajmujących pomieszkania na trzeciem 
piętrze.

Kuchnię w aresztach miejskich uchwalono, 
w myśl wniosku referenta p. Beisera, prowadzić 
we własnym zarządzie.

P. Leonowi Błachowskiema przyznano w dro- 
aze łaski, tytułem wynagrodzenia z powodu po 
niesionych strat ze stosunku dzierżawnego dóbr 
Żubrzy, 1.700 zł.

P. wiceprezydent Marchwicki przedłożył 
w dalszym ciągu rachunki z przygotowań na 
przyjęcie cesarza we Lwowie. Przygotowania te 
kosztowały gminę 26.000 zł., zaz uczyć jednak 
wypada, że w cyfrze tej mieści się 9.000 z ł ,  wyda­
nych na rekonstrukcję bruków. Wszystkie przy- 
bory dekoracyjne zainwentowauo i przechowano.

W końou imieniem specjalnej ankiety dla 
sprawy obmyślenia odpowiednich środków komu­
nikacyjnych ze względu na urządzić się mającą 
wystawę kra ową w r. 1894, przedstawił jako 
referent p. Gołąb, sprawę wybudowania we 
Lwowie centralnej stacji elektrycznej.

Wnioski, postawione przaz referenta, bizm ią:
1. Urządzić wo Lwowie stację elektryczną 

tak dla zaprowadzenia kolei elektrycznej, jak 
dla celów oświetlenia.

2. Zbudować kolej elektryrznu o systemie 
górnego prowadzenia prądu.

3. Przedsiębiorstwa te gmina we własnym 
zarządzie uskutecznić i prowadzić powinna

4. Kolej elektryczna ma być tak zbudowa­
na, aby stworzyła komunikację między dworcem 
kolejowym, centrum miasta, ulicą Łyczakow ską 
i urządz.ó się mającą na gruntach przy parku 
Kilińskiego wystawą krajową

5. W ybi oć komisję i uchwalić kredyt na 
przedwstępne kroki.

Radny p. Rewako s i . r  żądał odroczenia tej 
sprawy, a to celem zasiągnięcia opinji osób fa­
chowych.

Radny dr. B yk wyjaśnia, że wnioski powyż­
sze traktują sprawę ze °tanowiska z a s a d n i ­
c z e g o .  W  tej chwili rozchodzi się o uzyskanie 
koncesji i wykonanie planów, oraz koszto­
rysów

Również p. M archwicki podnosi, że uchw a­
leniem powyższych wniosków gmina do niczego 
się nie zobowiązuje. W tej chwili rozchodzi się 
o przyspieszenie sprawy, a o nic więcej.

W  tym samym duchu przemawiali p p : Bar- 
dasz, Michalski, Kędzierski i Dulęba. Ostate­
cznie p Rewakowicz postawił następujący wnio­
sek ; „Na studja i kroki przedwstępne do zapro­
wadzenia stacji centralnej ełektryoznej, celem 
wprowadzenia oświetlenia i tramwaju elektry­
cznego we Lwowie, wybiera się komisję z 5 
członków i wyznacza się kredyt w kwocie 
81)00 |L

P. Janowski wykazał, że wniosek p. Rewa- 
kowicza uniemożebnia całą akcję, gdyż po przy­
jęciu tego wniosku, nie możnaby się starać o 
Koncesję. Przede w szyatar m trzeba uchwalić 
wnioski ansiety.

Rada przyjęła wnioski ankiety i wniosek 
p. R, wakowir. a

Do komisji wybrano pp.: Gołębia, Kędzier­
skiego, dr. Marjańskiego, Schajera i dr. Radzi­
szewskiego.

Przsd zamknięciem posiedzenia naządał pan 
prezydent 4 tygodniowego urlopu, celem porato­
wania zdrowia.

Rada zgodziła się na to żądanie.
K o m o  posiedzenia o goó dnie 9. minut 45.

Ostatnie wiadomości
Szanownych wyborców do rady państwa 

z grupy większych posiadłości ziemskich, Jawo 
rów-Mościśka Cieszanów, mam zaszczyt zaprosić 
na sejmik relacyjny, który odbędzie się w M o ­
ś c i s k a c h ,  w e  w t o r e k  d 1. l i s t o p a d a  
b. r. o g o d z .  2. p o p o ł u d n i u  w sali rady 
powiatowe! Zaułotce pod Niżankowicami d. 25. 
października 1892 Włodzimierz K cełow Jr, po­
seł Jaworowski.

Półurządewa Srpska Zastaw a  sUnowozo za­
przecza wszelkim pogłoskom o przesileniach w 
gabinecie, rozpuszczonym przez radykałów  i po 
w iada: To przecie zuchwałość, rozpuszczać te­
go rodzaju pogłoski w obwili, kiedy po całym 
kraju rozlega się krzyk oburzenie na straszny 
nierząd ty loletnich rządów radykalnych.

W edle Sw id a  podjete zostaną na nowo ro­
kowania w sprawie traktatu  handlowego pomię­
dzy Rosją i Niemcami w ciągu listopada.

Voss. Ztg  dowiaduje się, że wbrew wszel­
kim odmiennym doniesieniem, ce°arz osobiście 
otworzy dnia 9. listopada sejm pruski.

Rozwi ązanie libereckiej rady m ińskiej bę­
dzie miało zapewne epilog w parlamencie gdyż 
nr ,mieckie narodowe stronnictwo uchwaliło po­
stawić na najblJższem posiedzeniu rady państwa 
wniosek nagły, wzywający rząd do uchylenia 
reskryptu czeskiego namiestnictwa, mocą którego 
rozni«zano liberecką radę miejską i do powie­
rzenia napowrót zarządu miasta tejże radzie.

W  Belgji wzrasta oburzenie z powodu po­
stępowania francuskiego rządu i francuskich ro­
botników z Belgijczykami. Obliczono, że dotycn- 
czas 6.000 górników, poddanych belgijskich, zo­
stało wypędzonych z północnej Francji, a co 
najmni >j 200 uległo gwałtownej napaść; ze stro­
ny Francazó— 1 poniosło znaczne materjalne 
straty. Amncstja. udzielona prze?, prezydenta 
Carnota wszystkim skazanym  za wywołanie roz­
ruchów p-zeciwko Belgijczykom, przykro do­
tknęła b e l g n s K i e  koła urzędowe.

Głiolera.
Fizykat k r a k o w s k i  ogłasza. Od godzimy 

8. rano dnia 26 października do godziny 8. ra 
no 27. października b. r. nikt nie ecohorował 
i nikt nie umarł na cholera.

Dotychczas zachorowało na cholerę 46 osób. 
Umarło 24. Wyzdrowiało 17. Pozostaje w lecze­
niu 5 osób.

Kraków, 27. października 1892 r
Dr. Buezek. fiz. m.
** *

Juź przez sześć dni z rzędu nikt w K ra ­
kowie na cholerę nie zachorował. Notujemy tak  
skrzętnie każdy dsień pomyślny dla tego, ponie­
waż w razie dalszego trwania takiego stanu, 
.-niesione zostaną wyjątkowe rozpoi ządzenia, cią 
żące tak  dotkliwie nad handlem i przemysłem 
w mieście. Do zniesienia rozporządzeń potrzeba 
upływu 30 dni od czasu ostatniego przypadku.

W  powiecie krakowskim stan zdrowia jest 
zupełnie debry.

I atomiast z Tyńca, powiatu wielickiego, do­
chodzą wiadomości, że zaszło tam 6 wypadków 
podejrzanych; charakteru  choroby stanowczo 
nie stwierdzono. Gdy jednak  na sześć Otób, 
które zachorowały, umarło trzy, p 'zeto wnosić 
można, iż zaszły w Tyńcu wypadki cholery. 
Ja k  zię dowiadujemy, wyjeżdża dziś do Tyńca 
protomedyk dr. M srunowicz, bawi tam raś iuż 
aksponowany przez starostwo wielickie lekarz.

W  Podgórzu zachorowała służąca Przepolska 
z Prokocima.

W  Piask&ch WielLicŁ p rsy b y ł jeden chory; 
nikt nie umarł. Znajduje się tam obecnie dwa­
dzieścia pięć chorych, którzy wszyscy są na
drodze do wyzdrowienia.

*
* *Stan epidemji w m Warszawie od godz. 

12-ej w poładnie 24-go b. m. do gsdz 12-ej 
25-go b. l. . by ł następujący było oborych 58 
osób, zachorowało 9, w ytt rowiało 7, um arła 4, 
pozostało chorych 55 ; w tej liczbie żydów by­
ło chorych 6, zachorował 1, wyzdrowiało 0, 
um arło 2, pozostało chorych 6 osób.

Cholera * Niżuym Nowogrodzie, jak Mosk. 
L ist donosi, ustała, szpitale pływające . -m knię 
to i ubawiono na zimowych leżach Po oblicze* 
niu ogólnych wydath ów, ponierionych na walkę 
z cholerą, okazało się, iż z sum komitetu dobro­
czynnego wydano 210.000 rs., z sum jarm ar­
cznych 176 000 rs. i z sam miejskich 136 000
rs., co uczyni ogółem 522/000 rs.

«* *
Telegramy .Dziennika Polskiego."

Wiedeń 28. października Wiener Abend^ost 
konstatuje od cLwiu pojawienia się cholery we 
W iedniu jeden tylko wypadek śmierci na cholerę 
i dwa zasłabnięcia podejrzane.

Budapeszt 28. października. W czoraj było 
tu 12 zasłabnięć, a 7 wypadków śmierci na 
chołerę.

Hamburg 28. paźdeie.-uika. W czoraj zaszedł 
tu jeden wypadek śmierci na cholerę.

Teiearamy imiennika foiskiegu
Wiedeń 28 października. Wien. Zig. ogłasza 

mianowanie S t e g y e n y ’e g o  ambasadorem w 
Berlinie.

Awans listopadowy w armji obejm uje: 5 
feldmarszałków-poruczników, 14 jenerai-majorów, 
86 pułkowników, 50 podpułkowników, 94 majo­
rów, 155 kapitanów pierwszej klaBy, 148 kapi­
tanów drngioj klasy, 82 rotmistrzów pierwszej, 
37 drugiej klasy, 307 poruczników i 393 pod 
poruczników. Pomiędzy innymi mianowany tak ie  
pułkownikiem arcyhsiążę L e o p o l d  S a l ­
w a t o r .

Ks.  J an  S a p i e h a  i hr. Adam T a r n o ­
w s k i  otrzymali godneść podkomorzych. F ranci­
szek O b t u ł o w i c z ,  naczelnik gminy 1  rzyniec, 
otrzym ał ułoty krzyż zasłagi z koroną

Minister sprawiedliwości zamianował nota- 
rjuseami kandydatów notarja lnych: P o s t ę p -
skiego w Podbrżu i H o ł u b  a w Pruchniku.

Wiedeń 28, października. W  Buaap/«zcit 
odbyło pię wczoraj także zamkniecie delegacyj 
ausi-jfckich W szystkie uchwały przyjęto w trze- 
tiem  czytaniu i sesja została zamkniętą przez 
min. K a l n o k y ’e g o  w sposób zwyczajny.

Burmistrz libe.reeki, dr. S c b n e c k e r  i de­
putował, y P r  a d e  mieli wczoraj a hr. Taaffega 
dhiższą audjencję.

Paryż 28. października. Konferencja rady­
kalnych deputowanych postanowiła domagać się 
amnestji dla uwięzionych w Carmeaux robotni­
ków.

W  izbie postawił T e r r i e r  wniosek na 
udzielenie amnestji wszystkim, skazanym z po 
wodu strejków, wniosek ten jednak większością 
głosów v>t iel odrzucony.

Sofja 27. października. Książę F e r d y ­
n a n d  otworzył wczoraj sonranje mową trono­
wą, w której skonstatował prawidłowy rozwój i 
postęp Kraju, jak również sympatje wszystkich 
cywilizowanych narodów dla Bułgarji. Skonsta­
tował książę dalej, że w czasie tegorocznej 
swej pokróży szczególnie serdecznego doznał 
p rz jjęcia  ze stony cesarza F r a r c i s z k a  J ó ­
z e f a  i Królowej W i k t o r j i .  Również s u ł t a n  
dał dowód szczególnej życzliwości i przyjął 
Stambułowa na audjencji. V! końcu zawiada­
mia mewa tronowa sobranje, że rząd załatwił 
pomyślnie sprawę 145 miljonowej pośyczki na 
budowę kolei, k tórą przedkłada sobraniu do z a ­
twierdzenia.

Berlin 28 p. ździernika. Budżet praski bę 
dzie zam ki ety deficytem 8 0 miljjonów. FeiehsU g 
zwołany został na dzień 22. listopada.

Belgrad 28 paźdz R adykalny burmistrz 
bełgradzKi M a i i n k o w i c z  uwięziony został za 
przestępstwa natnry politycznej.

W l<cdeA  23. października P< zamknięciu giełdy 
ptłt.dnidwej notowano: Kredyty 3 l0 ’75 ; anglopj 151; 
Isend rbanż ; sztaebany 287 ; lombardy 97 ; tyto­
niowe 173p75; alpiny 56‘25; renta majowa 96-55; węg s r­
aka złota 1121U ; losy tnreckie 46-10.

Tarnbw 28. października. P rzj dzisiejszym 
uzupełniającym wyborze posła do izby deputc- 
towanych rady  państwa z kurji większych posia­
dłości okręgu wyborczego Tarnów - Dąbrowa- 
Piizno-Mielec, na 4? głosujących otrzymał pan 
W ładysław  Struszkiewicz 32 głosów. Dziesięć 
kartek  oddano próżnych.

Cieszyn 28. października. Tutejsze stowa­
rzyszenie przemysłowe stawia na miejsce zm ar­
łego posła do rady państwa, Demla, kandydatu­
rę adwokata tutejszego, Kluckiego, brata posła 
bialskiego.

Wiedeń 28. października. W czoraj o go­
dzinie 9 wieczór wybuchł pożar w zakładzie 
karnym  w Goeilersdorf i zniszczył tylną część 
gmachu oraz wieżę, kilka piętr wysoką. Dsiś 
rano został pożar zlokalizowany. Więźniowie pod 
nadzorem brali udział w akcji ratunkowej, za- 
chowając sic spokojnie.

Wiedeń 28. października. T rybunał państwo­
wy z uosł, jako nielegalny, nukar wyaalenia z 
granic państwa auetrjackiogo niejakiego Rubin­
steina, wydalonego przez policję krakow ską.

Paryi 28. pażdzierniKa. Na zebraniu depu­
towanych radykalnych, pod przewodnictwem 
pana Ciemenceaa, oświaaczono się jednogłośnie 
za udzieleniem amnestji skazanym z powodu za 
burzeń w czasie bezrobocia,

Bruk86le 28. października. Pisma ogiabzają 
interwiew z pewnym urzędnikiem państwa Kon 
go. wedle czego Europejczycy, tam  przebyw a­
jący, dopusz-zają się Btrai zliwych nadużyć i po 
barbarzyński, znęcają się nad krajowcami. E ks­
pedycja Yan der K nene’go n.Baczy i pali wszy­
stko.

Petersburg 24. pażdziernijta. W ||jponiedj.:a- 
łek nadeszła tu odpowiedź Porty na notę rosyj­
ską w sprawie przyjęcia Stambułowa na dworze 
sułtań skini, a zaraz nazajutrz wyałaf rząd rosyj- 
skf notę, w której oświadcza, iż uważa aprawę 
za załatwioną.

Petersburg 28. października. R ząd odpowie­
dział w zasadzie przychylnie na prośbę archi- 
m audryty poczajowskiej Ław ry, cc do osiedlenia 
tycb chłopów gal jyja cich, którzy w Poczajowie 
przyjęli prawosławie. Osiedleni oni zostaną na 
wBchodniem wybrzeżu moża Czarnego, gdzie i ząd 
posiadh 250 tysięcy desiatin ziemi, niouprawnej 
dotąd.

Turyn 28. października. Na wczorajszym 
bankiecie wyborczym miał] minister sprąw za­
granicznych Brin mowę, w której oświaaczyl, że 
ma to głębokie przekonanie, iż rządy wsrystkiob 
państw europejsś ch pragna poko,a i m aja sreze-

0  Kalosze prawdziwe rosyjskie.
0  Parasole wełniane i jedwabne. 0 
0  Rękawiczki zimowe 20971—;
m poleca najtaniej
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snkie i męskich

Sobieskiego i. 5.
(vis a vls filji pocztowej.) 

poleca
na sezon jesienny i zimowy

wielki wybór materyj
po bard :o przystępnych cenach.

Wykonuje roboty podług naj­
świeższych żurnaii cywh e, ja- 
koteż Uniformy dla pp. Urzędni
l —? ków i t d. 2040

S Ł Y S 3 T Y  B A L S A M  
D. j a s i e ń s k i e g o ,

aptekarza w Budzauow.e,
l(v.,2V w najkrótszym czasie wszystkie 
,zaleczenia i rany chronione a ludzi 
i zwierząt, a to: p r z y  z a r a z i e  p y «  
o k a .  i a c i c ,  etr ‘■ceniu rngów, prze1, 
ciu, zairatach trudzie,sagwożdżeniu i spa­
rzeniu. Zapobiega wylęgania się robactwa 
Jest nadzwyczajnym Środki u desiofe- 
21.9 Kcynyiii 1—8
Długa lista pism d.-iękczynu^ch i uzna­
nia, jest najwymowniejszym dowodem sku­

teczności Balsamu Jasieńskiego.
C - n a  f l a s z e c z k i  I zł. 36 ct.

L. 187. Tarka ad Kołomyja ‘/i# 1392.
Wielmjżny Panie 1 Bałt mu dla cho­

rego bydła na z a r a z ę  ,  ,  ?!. '  v a  1 r a ­
c i c ,  Bprowadionegw od Wgo Pana, uży­
wam juź po raz drugi w ezssacb ep i­
demji z najlepszym skutkiem ; o czem 
WBzysrkiin znaj mym opowiadam i taao- 
wy polecam. Niemniej dziękuję Panu 
bardzo za te leki i najchętniej d li  dobra 
|.ubliczuigo pozwalam, byi Pan z niniej­
szego pisma zrobił użytek.

JaJcób Agopsowice

LATARNIE
G R O B O W E

stojące i wiszące
w gustownych fasonach

tuazież

la w  i Ma iIi im im
poleca 2136 1 - 3

po cenie fabrycznej

& Dl TM ASA
c. k. uprzywilejowany 

f a b r y c z n y  ś k i a d  L A M P

we Lwowie, pite Maifc l. 9.
R ysunk i na  żątfanle bezp łatn ie  

T e l e f o n  N p . 2 2 6 -

ry  zamiar zachowania swoim narodom jego nie­
ocenionych dobrodziejstw. Jednaaże przykład 
ościennych, nawet najbardziej posojowych k ra ­
jów, okazuje, źe potężnie nzbrojona arm a jest 
najtrwalęzą rękojnmt pokoja. Rząd włoski z re ­
dukował wydatki na wojsko do stosunsowo skro­
mni ' cyf-y i zeszedł do ostatecznej granicy, ja­
ką przezorność zakreśla, ale pogoaził w ym aga­
nia nnamowe z wymaganiami obrony k rtja . 
Mówca orzytoczył enene słowa Cci jura, który 
rzek ł: „Najpewniejszą podporą praw narodu są
silne bataljony i dobrzy sprzymierzeńcy" — i 
wystąpił stanowczo przeciwko tym, którzy nie 
chcą ani silnej a ^ j i ,  aui aliansów.

„Nie ma pańs/ws — rzekł Brin — bardziej 
pokojowego nad W iochy, ani też takiego któ- 
reby się więcej od nas przyczyniło do utrzym a­
nia pokoju. To też tej okoliczności mamy do za­
wdzięczenia, źe zniknęła wszelka nieufność ao 
nas, a sojusznicy ufają nam i nic zmieniają swycb 
zapatrywań o W łoszech nawet wtedy, gdy w 
łonie rządu naszego nastają zmiany osób. Ssczera, 
z energią prowadź' na polityka pokojowa W łoch 
uspokaja wszystkich i daje rządowi siłę do sku­
tecznego rozwinięcia eię i do pracowania nu 
trwałej podstawie alpansów o k c io  utrzym ania po­
koju, na który Europa — uzięki Bogu — może 
liczyć". Mowę swą zakończył Brin gorącym to­
astem na cześć król?. Mowę B rir? przyjęli ze­
brani grzoiiącemi oklaskami.

Madryt 28. października. Nowe przesilenie 
ministerjalne nie ulega już  wątpliwości. Po po­
wrocie króiowej-rejentk:, ma zaraz ustąpić mini- 
ster skarbu i w:Uy .

Akcje Werndla i Alpiny
2 studja nad tem przynosi nr 43

„E  a p i ta  l i s t  j  ”
fetory rozsyła się na iguanie bezpłatnie

Wiedetf J M inoritenplatz 4 .
NajzJiowBzy bielis/.ek wódki jest stara 9-lrtnia czysta żytnia 

woda* B łłabanówa* bez cukru i bez anyżu.
Na prow.ncji w pierwszorzędnych handlach, gd ie tej brą­

zuje, wyseła odwrotną pocztą handel
K a r o l a  B  a l ł a h  ana.

Dr. Henryk Kopecki
o t w o r z y ł  

I c a n O o la r j ę  a d w o k a c k ą
2107 w< Lwowie przy ulicy 8karbkowekiej numer 5. 1—2

Zmiana pom ieszkania .
Specjalista chorób skórnych i w eneryczny}

Dr. Leon Rapp
po odbyciu specjalnych s.uajów na klinikach prof. Nen* 
manna i Kaposiego w Wiedniu, mieszka przy ul Wałowej 

1. ll.iO rdyjuje od godz. 9. do 12. i od 3. do 5.

E, CZECZOWiCZKA
Dom bankowy i k im sowy

w Wiedniu I  tichoiienring 17.
Z akrpno i sprzedaż rent, obligacyj, pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet nod naj- 

korzystuiej&zemi warunKami.
Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakotez do 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polsku- 202 1—?

P o d z i ę k i  w i  a k r .  Jako b^ły nauczyoiel ludowy 
pełniąc ten ooowiąz if prze; 181/, lat, zobi łem z powodu 
ułomności fizycznych nabytych jeBzcze z więzienia szjsoio 
letniego za spr.wy polityczne, oraz podeszłego wieku 74 
iai, z początłitn 1. lutego 1891 spensjonowanyiL i otrzyma­
łem jako płacę miesięczny emerytalną 13 i i  12 ct Oczywi­
sta że pr/y takiej drożyznie jaka w U c h  czasach panowała, 
nie byłe możliwem z Lmi.ją składającą się z 3 osób. wyżyć, 
a tem mniej pomiesziauie, opał, oraz inne potrzeb* uspo­
koić ; byłem zaten w rpzpaezy; a czarna przyzzłośóaupty- 
sowała się przedemaą ekropn śoią, lec gdzie trw oŁjthn. 
jest blisfen pcmo. Boga. — Znabżli się ludzie im l. lito. 
sewi i tax uajprzód pospieszył mi i pomeoą Wny jP an  
Dosehot, dziedzic z ^ałahioz. gdzie oyzem 12’/i lat nauczy 
ci.lem, gd/ie toi pan tak mnie, jak i dzisci szkolne biedne 
co roku wspie; ł  — Państwc Jaunowie, dziedzic dóbr Tłu 
macza, zaopatrzyli uni w orał na cały rok przez plenipo­
tenta sweg- Dana Gamińskieiro a ludzi, zacni i szlachetni 
z tutejszej inteligencji.między tymi osobliwie par Łomżyń­
ski kaąje. rureszego car bu, pan aptekarz Srantowski, pan 
Kotowski, kupiec tua«sz; , ora moi koledzy profeaorot ie za 
inicjatywą tutejszego dyre tora 4 klasy j l  oły p Hugako- 
ws„iego zaopatrywali mnie od czasu do czasu j ikowąś 
składką. Tą więc pomocą migłem jako tako wyżyć dotąd, 
aż póki mnie wjsoaa ri dr »zfeolna kr* jwa z powodu pod­
wyższenia pensji w Pałahiczach, gdzń przedtem byłem 
na 400 zł., także i moją pensję emerytalną podwyż­
szyła.

Przejęty więc szczerem uczuciem wdzięczności ula tych 
moich dobrvdziejóv wyż wymien:onycb, oraz innych, którzy 
się uo tego przyczynili, składam Tin nińiejszem moją pobziekę 
publicznie, błagając oraz Boga Najwyższego by im to wy­
nagrodził

A lojzy Domański 
emtrj towany nauczyoiel.

Z ces. król uprzyw. fabryki

E E G E H I i i n  i  9171 IH N 1
we Freiwaldau

ces. króL óostawców dla austro-węgieiskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
aęczjfm, chustki, ścierki

i wszelkie inne wyroby
poleca najtaniej handel

J I M  B I K D L I
w© Lwowie. 1433 1 - 7

C e n y  h u p t o e z n n  pp. odsprzt dającym, właśeic.el/m hoteli, 
restauratorom, dla kzpi.ali, zśsiadów kąpielowych i publicznych.

mm



DZIENNIE POLSKI z dnia *9. Paśdmeraika 189* r.

Drobne ogłoszenia.

Ooni es^snl a  r o z m a ' * '
po l 1/, centa od wyrazu.

P^ I h a m y  s t a l o w e  dla wierr h. "• 
c-ów, sztuka ił. 360, releca ioU 

Chnąst^wski, handel źeUznv we Lwo­
wie, pin.; Kapitulny 1, (naprze"iw Kate­
dry). Cenniki szczegółowe do dyspozycji.

T orby ł to r e b k i do podróży, to r b y  
dl.i posłańców pocztowych z 2 klu- 

zybami. naitaniej u P a '‘'ła  L a n g m r a ,
Lwów, ul. H lieka 1. 16. 3

R e g e n e r a t o r ,  mleko, odmładzające 
włosy, niezrównany środek, przywra- 

• ejący siwym włoiom kolor pier™ot ly. 
Cena 1 zł. Laborat. c-h°miczne A d o l fa  
P o k o r n e g o ,  magistra faimaeji. Lwów, 
Wałowa 15.

O ę k a w i c z k i  J e l o n k o w e  » n*j-
" \  lepszym gatunku poleca t a n i o  nowy 
rckawicznik. akademicka 3 w podwórzu.

T r z ą d  ■ to c z to w y  L u b a c z ó w  po-
J szukuje ikspedytorkę, telegrafistkę, 
ib ekspedytora. Całe utrzymanie i 20 zł.

Fo r t e p i a n  zupełnie uowy z fabryki 
Hofman1* we Wiedniu zaraz do sprze­

dania ul. T fatralna 1. 10.

lub przystąpię jako 
z kapitałem d > 5 ty ­

sięcy z czynnym udziałem. Zgłoszenia 
m d  „OecasGn* poste restante Lwów.

TT n p l ę  I n t e r e s  
-D- w s p ó l n i k

R A żw e m e b le  używane są do naby
eia przy ulicy Mickiewicza &2 w gj- 

(i naeh od 11.—f2. przed i od 4.—6.
po południn.

Czyteln ia (k a s ju o ) przem y*
a k i e  potrzebuje zdolnego kucharza.

Zgłoszenia tamże. 864

w a  k r a j o b r a z y  dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 

prjjf ul Łyezasnw ,kiej 1. 31. w parterze.
D
Qoi7uk':ie bony francuskiej dla cztero'e- 
i  tuiej d io-czynki. Jonasz, Zygmunto-
wsk i 17. 835

(główka trafika).

og i otrwałe z pif rwszo 
rzędaych fabryk p.leca 
□ »jtani<j E lster, Halicka

831

^lano ogrodowe do sprzedania
J Łyczaków 21. 88J

A g r o n o m  z 20-letnią praktyk), bez 
dzietny do zaangażowania od Nowigo 

R' ku.  Adres: Rządca Dzików Stary, ad 
Ole«zyee, poete loco.

f  T z d o l n lo n e g o  * i b | e k t
U kuje cukiernia Józefa Si 
skiego w T®rnowi".

<a poszu- 
rmontow 

887

Manczyclelfca z wyższem wykształ 
M ceniem, osoba młoda, udzielająca 
gruntownie języków, muzyki, przeamio- 
t iw szkolnycL w wyższych Jub niższych 
klasach, poszukuje umieszczenia Zgło­
szenia pod A. B. poste restante Lwów.

W ło«*ł
IT1 jacy

człow iek, P o la k  włada­
jący dobrze językami rosyjskim 

i niemieckim, poszukuje natycnmiasto- 
wego zajęcia. Podejmuje się rówuież 
tłómaezeń z tych Języków, j.iż sz a  wia­
domość pod lit. S. B. w redakcji tegoż
pisma.

L  osadę nauczyciela dom owego
I  przyjmie b. słuehicz filozofji, ruty. 
nowany pedagug, Polak, władający grun­
townie językiem niemieckim, mogący 
ncznia prowadzić przez całe gimnazjum. 
Świadectwa znakomitej dłnższej dzia ła l­
ności w twoim zawodzie przedłoży. 
Zgłoszenia nprasza pod literami O. Z. 
Lwów poste restante.

Ł Y Ż W Y .
.H al i far “ dobre para 1 zł 80 -t. „Hali- 
f* i“ te  stalowemi nożami para 2 zł. 50 ct. 
„H ilifaz* niklowane para 4 zł „H alifai" 
niklowane z sze?-kiami nożami para 
6 u .  50 et. „Halifaks* damskie nieniklo 
wane para 2 zł. „Halifaks* damskie 
niklowane para 3 zł. 50 ct. „Helwetia* 
czyli t.zw. „Merknr* 3 zł.50 ct. Jack ton 
Haincs polerowane para 5 zł Jackson 
Haines niklowane para 6 zł. 50 ct 
Łyżwy łelazoe z rzemyczsami para 1 zł. 
p .leca P i o t r  C h r z ą s t o w s k 1, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki illu«tr> 
wane do dyspozycji.

f i r s z  i w s k ' ,  Lwów, Ossolińskich 12. 
Fortepiany, p amua, hirmon um, or- 

!bnv. ca rdt\.

Towarzystwo i  Hu, M iłt  i rolnttwa
w 4w orlicach

Stowarzyszeń t  zarejestrowane z ograniczoną porętą, F ilie w Miejr u 
(Jwo licz), Potoku (Krosno) utrzymuje na składach * iz 1 kie w zakres rol- 
nićtw i przemysłu naftowego wchodzące przedmioty, których spis określają 

cenniki przesyłane na żądanie.
W yłącm e zaritęns*wo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 

pompowy.h i gazowych, systemu llannei mantra, sta'owyeh nie szwejsowti- 
y:h (Fabryki w Komotau Remscheid i Bous nad faarą).

Zastępstwo fabryki narzędzi i przybarów wiertniczych Kazimierza 
Lipińskiego w Sanoku

Zastępstwo fabryki pod fi. mą: L. Zieleniewski, K ral W  w *przedaży 
kotłów parowych szwej® iwanych i maszyi parowy h, jako też lokomobil 
angielsk c-h firmy Marschala Syna i Spółki.

Zs.stępztwo górnoszlązkich k»pa'ń węgli (ty lic wcoorowe marki). 
Wyłączne zastępstwo sztany litewskich do kanadyjskich wierceń, 
Towarzystwo pośredniczy w knpnie i sprzedaży dóbr, lasów i terenów 

naftewych, w nabywaniu i wymianie produktów Surowych i prz tworów 
tychże,, wykonuje budowy zbiorników rurociągów, i t. p. 1 y 16 1—6

silan Farb i Iwiałn«
Leopolda Lityńskiego

we Lwowie
2 . K o p e r n i k a  2 .

urządził osobny oddzia! naczyń 
szklannyeh i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 

w największym w yborze: 
Kolby, R etorty , Wanny pneumaty­
czne, Kubk', Moździerzyki, Parownica, 
Bize*y, C jlindry miareczkowane, Men- 
znry, Pipety, Sztnee, Kroplomierze, 
Miarki medyczne na łyżkę i wyżej, 
Rury szklanne, Pręciki, Termometry 

maksymalne.
Wszelkiego rodzaju fiaszki i słoiki 
z norkami tzlufowanemi i wszystko 

w dział ten wchodzące
pa cenach najumiarkowańszych

Leopold Lityński
L W Ó W  

2. K op e rn ik a  2.

Na dnie zaduszne!
L a m p y  napełnione ło je m

iraz ś w i e c e  s t e a r y n o w e  j aczka. 
po 30 i 26 ct. 

poleca fabryka mydeł i świec

E . i J. F R IE D R IC H Ó W
Lwów, Krakowska 13. i Koralnicka 8.

Przewyfiome i  m m  i zmacii
p khs S u e z  s p ro w a d z a n

cłxl2fu3łcle.
po sl. 2, 8-8u, 3-20. 3-60, 4, 4 40 i 5 zł 

za funt — 50C gramów.

Wysiewki herbaciane
pe zf, 15o i 1-70 t \  fnnt — 500 grsmów 

z zupełnie świeżego transportu
1—7 poleca handel lo< 6

ST. MARKIEWICZA
r..> Lwowie, w Rynku 1. 42.

o * *  
cet  V

:JaS5

K to  chce nabyć
dobre, domowej roboty kołdry lub materace, 
znajdzie największy wybór w specjalnym 
składzie i pracowni wyrobów pościeli

pod firmą: 1923 1—1

Józef Schnster
L w ó w , K opernika l. 7 .

Wielki wybór koców i chodników, ceny 
bezkonkurencyjne najniższe.

Cenniki gratis i franco. “V f l

(Lwów Impressa)

Dra Gr. J aegera

O r y g i n a l n i  B i e l i z n ę  norma lna
m ę s k ą ,  d a m s k ą  i  d z i e c i n n ą

z f a b r y k i  W.  B e u g e r a  S y n ń w

2117 sprzedają podług cennika fibrycznego

S. GABRIEL & J, GHLEBOWHIK
w e L w o w ie , p la c  H a l ic k i  1. 3 .

l —?

Proto. Kneippa
onHJfa Bielizna zOroria i trrlcti czrsiio lnianego.

Znakomita,
pot wsiąkająca*

L. Kapferer i Sp.,
Wiedeń. M n  Ottakrin£ersŁ?asse Ł  2D.

Lwów: F. S. Bart asi.
n u. D ieiler i Syn.

Brody: R 1 >nk r.
Drohohyoz: Marjan Bałanda. 
Jarosław: Otto F drster et Comp

Składy główne:
*aoła: T. M. Brąglew cz. 
t ołaayji : W iktor Sedlaczek.
“ rzemysl • Janowski i Strzyżewski. 
Sambor : Bok. wezyk i M lewski. 
Sanak: J. Barański 983 1—7

Jellnle prawnziwe, jeżeli Bielizna nosi podpis Esiońza proboszcza.

B i U! l u t  hi . a .  złożona przeważnie z 
dzieł fran -.uskifcb, do sprzedania riz3m 

lub ezęśoiowo. Wiadomość przy ulicy 
Mickiewicza I. 2! od 11. d i 12. przed 
i od 4.—15. po południu.

Pr z y b y l s k i e g o  H m d i e
węd Ilu  pod 1. 3. ulica Kr kowska 

44 ul. Gródecka, eprzsSłają^ */, 
iłonkay >-4 ct — ‘/j kilo smalcu 36 ot. 
ffs.ellsie inne wędliny po cenach zmio- 
uycb. W tT  S z y n a a r z e  i  g ra jz le -  
n y  o trzy m u ją  ra b a t (o p u st).

Mieszkał ia  *
po 1 cencie od wyrazu.

2  fokoje. Kalecza 3, piątro. 88s

Zamojskiego 7. — Pokój kawalersai.

3 p< koje, kuchnia na III piętrze, or»z 
rozmaite sklepy od ulicy Jagielloń­

skiej i 3. Maja 1. 2, są do wynajęcia.

- rzy ogrodzie Jezuickim K leiuosska 3, 
T pierwsze piętro, 5 pokai, balkon, 
wsz.lkie przynalfeżytości.

2 pokoje z prneJpokojem, suohnią i przy- 
należytościami w panerze do najęcia 

od 15, Października nl. Łyczakowska 1. 31

4 A A A / N 6 S / > / W W M M I / W V W V V V V V W

Najlepsze i najtańsze mydło toaletowe.
Najzdsrniojszem mydłem dle

n @ l ą g * a a . S L C 3 i  s 3 s ó r 3 r
jest n a  p o lecen ie  p o w ig  le k a ro k lc h  nowo wprowadzone

Wynalazek odznaczony medalem na tegorocznej wystawie 
budowlanej we Lwowie.

_____________  B i
Cofnięcie z obiegu monet srebrnych waluty konw.

WedłDg rozporządzenia c. k. ministerstwa finansów z dnia 8. r- 
pnia 1892, zostają zapłacone wszystkie austrjai kie monety srebrne wal *onw., 
w pełnej wartości nominalnej tylko do dnia 31. Grudnia 18&2. Po tym te r­
minie zaolacą s i takie monety tylko warteść srebra, jo wyncu stratę około 
3u»/. ed pidłu* teraźniejszego kursu strata przy sztuce po 2 zł. monety 
konw. wynosiłaby około 58 ct., przy sztnoe pu zł 1 mon. konw. koło 2» a . ,  
przy ewsneygierze około 9 ct. w porówneniu z ceną, ktura rząd do końca
roku płaoi. . . .  . . , .

Zwracam więc uwagę właścicieli takich monet na te po dniu 31.
Grudnia 1892, nastąpić mającą znaczną zm.anę wartościową, a i s - i  nie za­
niechali przed tyt.. terminem wspomniane monety wymienić i polscam się 
do załatwienia tej wymiany, jakoteż w ogóle do wszystkich transakcji 

zakres bankowy i kantorn wymiany wchodsąeyca.
AŁGTJST SCH ELLEBTBE

we Lwowie, dom bankowy i kantor wymiany.
Wydawnictwo gaztty losowań „NADZIEJA*. Prenumerata roczna w* Lwowie 
2128 170, na prowincji zł. 180. 1—9

Ul. Zielona
UWIADOMIENIE.

M m zaszczyt uwiadomić Szanowną 
że otworzyłem

we Lwowie* ul. Zielona
pod f i rmą:

P. T . Publiczność,

—
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Faioiioiiy aparat dn Moiwm ptidłoel,
n « m v sr  JaK 6 b a  f ilk o r sk le g o .

Nieoceniona zdobyci dla dobra ludzkości!
Y le  m a sz  Jaż b o w ie m  su c h o t i k a le c tw a  

w y w ią r i ią f e g o  s ię  d o i ć  c z ę s t o  u  Indzt 
fr o te r u ją c y c h  n o g a m i-

P..tentowanym M *r  tern 
władać może najsłabsza 
istota bez najmniejsze­
go zmę ‘uenia !

Patentowanym aparatem 
wy froterować mo’ ra  sa­
lon w przeciągu 15 min.l

Patentowany aparat jest 
nadzwycz j pojedyńczej 
konstrnkcji, nie zacho­
dzi zatem obawa psu­
cia się tegoż I

Patentowany apaiat j'< St 
nadzwyezaj fani ko 
sztuje Łosiem tylko 25 
i ł , '.  według oceny lu­
dzi. fachowyc', trwać 
może 16 lat.

Skład i zastępstwo dla Galicji i Bukowiny wyłącznie n flriv:
P I O T R  C H R Z Ą S T O W S K I

handel żelazny we Lwowie plan Kapitalny I. (naprzoclw Katedry).
Dcmonstruwaoie odbywa s e każde ześn e na lądauie 

2119______ Szanownej P T. PuhMezności _ ’- <_

Fabrykacja aparatów odbywa fcię 
w kraju mimo baraz i korzystnych ofert obcokrajowych.

SLSB
N

»

_  Jedynie Restauracja

Naftoły Toopftra
w e L w ow ie

JB
■a e» i< <M
h

l i .
*  H. o  <  o- ^* =?03

3e»

l .J  W  CJ U W U  W  I O  1 IV-

■fi roku. 1833  is tn ie ją c a  poiła la 
płatny skład nąllepaB ego P IW A  
O K O O IH SK IEG O  z b row aru  
l a n a  G ó t ia  w O k o c im ie , które 
iwn dobrocią wsselkie inne piwa prse- 
wylsza, jako też LW ÓW -
ik I L G O  z b ro w a ru  J . LI II e n - 
(elCa 1 Bp. w e L w o w ie . Najprze- 
tiiajsse p iw o  o k o c im s k ie  ko- 
iz tą j e  b io r ą e  d o  d o m u  2 4  ct., 
ml lw o w sk i le ż a k  m a reo w t  
«  e t  a*  «ltr. Sługi posyłane 
uttit po piwo maja zad się sa-A# 
u. M  na uowód, że piwo s mej rsatai 
.,jji poauodai. Ki snu  su.-owa. i a »czr - 

»;a*. Wybór potraw wieDi. Oodalen  
kie w y b o r n e  f la c z k i i inne gor- 
je 1 zimne przekąski śniadankowe, uslu 
>a skrzętna i rzetelna Wsselkie zgło 
:rez ia . « obiady w abonamencie prẑ j 
aoję oeobiśole. Pol* iają- eia łaskawym 
TZględom Szanownej r  T. Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

M u ł a  Toapler,
właściciel restauracji pod 1. 12,

; ,'y olley T rykanalakleJ wo Lwowie.

Jest ono ł a g o d n e m .  n e n t r a l n e m ,  w o l n e m  o d  r w r d
w yd łem  toaleto went pierwszego rzędu

0  p r z y j e m n e j  u e r f u u i i e  i > n a k o m l t i m  w p ł y w i e  u a
gibkość i piękność skóry ^  1-2

J a k o t e z  d l a  o o i ą g u i ę e l a  t  u t r z y i n n u l n  d o l i b a t a e i  r w j j
Jaku absolutuie nie*zkod iwe i niedrażuiące zalecanem j u t  przez 

lekarzy D oerlnga m ydło i s  s o w ą  wszystkim mat em d o  m y c ia  
n ie m o w lą t  i d z ie c i .

Osoby o niezwykle czułej albo nu ękanej i chropowatej skórz', nie- 
zna oą środka do mycia o d p o w i e d n l e i - z e g o  I ł a g o d u  I f i j s te g o  
nad D o e r i n g  i n r y d ł o  t o a l e t o w e .

J a k o  z n a k  jest na każdej sztice prawdziwego D o er lu g a  
m y d ł a  wyciśnięta nasza mai ki o:!irouna sow a, oraz nazwa , , D o e ­
r ln g a  m y d ł o  ze  s o t ,ą ” .

Do nabycia pa 3 d c t . zs sztukę.
M y d ł a  D o e r l n g a  z  s o w a  nabyć możu we Lwowie: u F. S . 

Berdasza; S. Gabriel* i J . Chlebowuiha, plac Halicki 3.; Gergovleza
1 Bauera, Alojieei Biibnera, drog.; u  Lsonr, fryzjera, nl. Teatralna 
ri ; Sayfaytba i D tdyńskiego; Wrześnio.yskiego i Wł( dka, hai.cka 4 ; 
Leon. Lityńskiego, drog. ul. B ie rn ik a  2 : u Hen /La Mullera, nl Halicka 6; 
u Mikołaja Ludwiki i i H aluka 14.; u Stefana Tieleekiego pl Marjacki 3 ; 
u Marjana Baianda w Drohubyczn; J. P- Goetza .  Kołomyi: Jana Ryzie- 
wicza ' 8p. skład pertumerji w Jarosławia ; Wł. Mańkowskiego apt. w Prz - 
myślu: M. Belemera 1 Tarnopoln; Romualda Palcba apt. w Jaśle.
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1  R o t e r t  P r e y e r

| H A - N D E J L i

b towarów korzennych.
I  Herbaty eh'śakiej, win krajowych i zagrani- 

cznych, rumu bremskiego, wódek, likierów, 
| rozolisów, koniaku.
|  Owoców południowycłi i delikatesów
ł  połączony

z pokojami do śniadań
J  przekąski doborowe Łimne gorące, liro w e , smaczne i tanie.

Piwo pilzneńskie i Iwowsk e na szklanki
w szelk ie  gatunki piwa na  flaszki. _____

Prawdziwy porter angielski.
Z.wiazawszy stosunki z pisrwszorzędnemi domami handlowem,, 

staraniem mojem bedzie Szanowną P. T. Publiczność tal doborowym 
towarem ,*ko też staranną i rzetelną usługą pod każdym względem
za lov ilnić. , . . , 71' J l Z n

Zarazem nadmieniani) ie  km unię moją prowadsi faelnow
zaszczytnie znany kucharz F e l U t *  K o r łe w a k l .

Z głębokim szacunkiem

R o b e r t  P r e y e r

K O K S !
najlopszy, na jtaśszy 1 najczystsuy m ate r ja ł opa łow y do k n ^ b e *  i p l e c ó w

 “ polecamy na porę zimową.
Ka Idą ilość dostarczamy do nreszkań za 50 kilgr. 55 ct. *■-«.

K C ^ I ł e  ^ia składzie piece" żelazne wwożone mar.erjałem ogniotrwałym, .ako wyłącznie
nnalsnia koksem Dr z v d a t ne  ; t ikowe moźn* oglądnąć każdego czasu.

Wszilkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskuteczmo .
Zarząd zakładu gazowego we Lwowie.

O r z e c z e n i e  l a b o r a t o r j u m  c h e m i e z n e g o  k r ó l ,  s t o i ,  m i a s t a  L w o w a

N iezrów naną <1 o b r o ó  

t y c h  t n t e k  dowodzi 
j  eboczne orzeczenie  

chemicznego Inborator 

kró l. ztołeezn. m iasta  

Lw ow a.

L. 19.148/1892.
Do pana Stefana Wierusz Niemojowsklego

fabrykanta tutek cygaretowycb we Lwowie.
Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marea 1892. L. 19.148' _  m n i w o i a w s l i l s g o

tbad-łem n. desłany przez pana papier cygaretowy, oznaczony.»■ w -  ^ - e m o ^ o w a n  e a
wodnym napisem „S. W. Niemojowski* i znalazłem, że takowy Ł a w i o r a l a  i a d n y c k r  
niezawier* żalnych niewłaściwych składników i tak pod wzglą­
dem wydalanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowi.da znpelnie wszelkim wymogom bygiemcznym.

Z miejskiego lanoratorjum chemicznego.
Widziano w prez. Mag&tr. Lwó-r dnia 30. Marca 1892.

Hoohiaokl w. r. Dr. M. D. Wątowloi: w. r.
prezydent. zaprzysięgły chomik miejski i sądowy.

T a lk i h y g l e n l c z n e

zdrow ia  azkodllwycb  

■k ładn ików .

I Do nabycia w «klen.«h B. W  R lem cJow iik*«no w • L w Toatralna 8
oraz w. wazyztlriuh znaczniejszych hfcadlash 1 trafikach, rtatrzosra

iDatr.iua 0., Jaglellsńska 6., w K r a k o w i e Sukisnnioe 28, 
O atrzega  o lę  p rzó d  n a fila d o w n lc tw o m .

W y j a ś n i e n i e .

Są ludsie, których zawiść ehleba pozbawia wszelkiej 
przyzwoitości.

I tak jeden z naezye'i

konkurentów
tai talia mttnrsKł raffi* srautce

z irytaeji z powodu ogiomnego sukcesu, jaki

Koniak hr. Esterhazy ego
uzyskał (i z powodu zmniejszonego odbytu swego własnego 
fabrykatu — przyczyną cześo może być tylko jakość tegoż,) — 
ie  kolportuje kłamliwe wieści.

D l a  k o n k u r e n c j i ,  k t ó r a  o w e  I n t e r e e a  f a ­
k t e m !  ś r o d k a m i  c h c e  p o p i e r a ć ,  m a m y  t y l k o  
p o c a ł o w a n i e .

Z naszej strony odpowiadamy ra  wszelkie ataki bez 
mitry i sensu całkiem krótko, że

t y l k o  k o n i a k  k r .  E s t e r h a z e g o
i a wszystkich obesłanych wystawach otrzymał pierwsza pre­
mie i że

tylko fabryka koniaku hr. EsterhŁzy’ego
posiada tysiące listów uznania oż powag, fichoweów, apteka­
rzy, kupców i szerszej publiczności i ie

t y l k o  k o n i a k  h r .  E s t e r b a z y ’e g o  
jest jadynym ulubieńcem publiczności.

Dla n is j >st jedynie m i a r o d a j n y m  s ą d  P . T . 
P n h l l c z n o d i u i ,  a ten jn i dawno wypadł

na korzyść koniaku hr. Esterhazy’ego,
gdyi wszędzie i ogólnie mówii: :

Lenia!: t  EsIerWio te uateP
Dajemy gwarancję za dobroć naszegt .ou  akn, k t ó r a  

z j e d n a ł a  n a m  s y m p a t i ę  s z e r s z e j  . n b l«  " i c o ś c i
i którą uedal utrzymać liedzie naszem itaraniem, mimo >zei- 
kich napadów w swej wściekłości .m iesznej, a połełoeania go- 

beóziomy się nawet st1 rać z/saać jeszcz

Z poważaniem
tai Gózy Estertaazy’ego

fabryka konieku w Angy»lf'ild.

dnej konaarei e j i ; 
szerszą klientelę.
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Wvdewoa: Józef I »»kow iloki.
Pagiier ,  l .b .S l  2 * * * “


